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Silnie zespoleni
Konferencja warszawskiego
aktywu PPR i PPS

Referai wicepremiera gr©mał&i
W Warszawie odbyła się wspólna konferencja stołecznego

aktywu PPR i PPS. Tematem obrad była przedwczoraj ogłoszona
umowa o jedności działania i współpracy obu partii robotniczych.
Konferencję otworzył sekretarz Komitetu Warszawskiego PPR —

Albrecht. Referat z ramienia PPR wygłosił sekretarz generalny, wi­
cepremier Gomułka. (Poniżej początek referatu, dokończenie u-

mieścimy jutro).
Z ramienia PPS przemawiał sekretarz generalny tej partii mini-

ster Cyrankiewicz.
Minister Cyrankiewicz wskazał, że brak jedności działarfa

2-ch partii robotniczych, w okresie międzywojennym przyczynił silę
do upadku Polski. Jedyna droga dla Polski — to demokracja lu­
dowa.

Po obu referatach uchwalono rezolucje. Konferencję zakończo­
no odśpiewaniem „Międzynarodówki" i „Czerwonego sztandaru".

PRZEMÓWIENIE
WICEPREMIERA GOMUŁKI

UMOWA PPR Z PPS
„Zawarcie umowy o jedności dzia­

łania i współpracy między PPS i PPR

wliczyć należy do wydarzeń polity­
cznych- wielkiej miary i wielkiego
znaczenia. Umowa przesądza zwycię­
stwo demokracji polskiej na froncie
walki wewnętrznej, jako też utrwa­
lenie tej drogi rozwojowej na jaką
Polska weszła, po wyzwoleniu i od­
zyskaniu niepodległości.

ROLE OBYDWU PARTYJ
Wagę i znaczenie zawartej umowy

należy mierzyć i określać wagą i
znaczeniem PPR i PPS w życiu Odro­
dzonej Polski.

My zdajemy sobie sprawę i cały
naród polski widza, że obydwie te

partie odgrywają decydującą' rolę w

kształtowaniu się nowej rzeczywisto­
ści w Polsce, że jesteśmy główną
siłą polityczną w kraju.

Rozwój dziejowy postawił nas no

czele demokracji polskiej, a demo­
krację na czele narodu.

ZNACZENIE ZAWARTEJ
UMOWY

Na nas spada główny ciężar odpo­
wiedzialności za całość pracy pań­
stwowej W tym świetle należy roz­
patrywać i oceniać zawartą umowę.
Nie może być ona, uważana za akt,
którego znaczenie wprowadza się tyl­
ko do wewnętrznych spiaw obydwu
partii, gdyż umowa ta zaważy na

dalszym rozwoju i kształtowaniu się
stosunków w Polsce. W partyjnych
ramach umowy mieszczą się w grun­
cie rzeczy zagadnienia ogólno-naro-
dowe — tak jak i polityka wewnę-
trzno-partyjna obydwu . partii,

'

ma

znaczenie ogólnonarodowe.
PRZYCZYNY

Można by postawić sobie pytanie
dlaczego zaistniała potrzeba zawarcia

pisemnej umowy o jedności działania
i współpracy, obydwu partii?

Dotychczas przecie obydwie partie
Współpracowały ze sobą bez tak'ej
umowy,

i Niektórzy towarzysze PPS często
określali współpracę obydwu partii
Porównaniem do związku małżeńskie-
9o jaki zawarły ze sobą PPS i PPR.

Gdyby pójść śladem ich żartobli­
wego określenia to można powiedzieć,
2e rzeczyw ście • obydwie part e za­
warły ze sobą taki związek, tylko, że

“Gtycłyizas żyły ze sobą „na wiarę".
■le dokonały bowiem ceremoniału
8ktu ślubnego, który jak powszech-
•ue wiadomo... posiada znaczenie r.ie
¥ko Ceremojr alne, lecz w sposób
Prawny porządkuje wzajemne stosun-

'

między stronam.. I nasze pepe-row-
5“'Pepesowskie małżeństwo, które

ctychczas nie było formalnie ulega-
J°wane postanowiło uporządkować
Woje stosunki i połączyć się formal-
Y® aktem ślubnym w postaci pisem-
-) umowy obowiązującej obydwie

*~ony. W.adomo bowiem, że małżeń-
t ln»°: -bez ślubu, nie sprzyja jego

I' !2Ja>ości. My zaś pragniemy by zwią-
T" nasz wyrażający 6ię w jedności
^słania i ścisłej współpracy oby-

dwu partiir był jak najtrwalszy. Dla­
tego też, zawierając umowę nie okre­
śliliśmy terminu jej trwania podobnie
jak w akcie ślubnym nie określa się
czasokresu jego ważności.

Wicepremier Gomułka

PUNKT WIDZENIA PPR

Aby nie było nieporozumień czuję
się w obowiązku zaznaczyć, że — jak
mogliśmy się przekonać — przedsta­
wiciele PPS podeszli do tego zagad­
nienia w zasadzie tak sarno jak i my.
Aby należycie ocenić wagę i znacze­
nie zawartej umowy muśliny sobie u-

świadomić dwa fakty dotyczące ru­
chu robotniczego:
pierwszy — to rozbicie tego ruchu
w przeszłości, drugi — nieodzowna
konieczność jedności działania PPS
i PPR w dobie obecnej. Nie poru­
szając przyczyn dawnego 'rozbicia

klasy robotniczej, chcę stwierdzić,
że pozostałości tego rozbicia ciążą
jeszcze po dzień dzisiejszy, chociaż
zasadnicze spory przeszłości rozwią­
zała już historia.

HISTORIA NAUCZYCIELEM
I WSKAŹNIKIEM.

Każdy, kto umie myśleć i pragnie

Kongres polskich Techników

z nisiaieaa gości zagranicznych
Dziś rozpoczyna się Kongres Pol­

skich Techników w Katowicach. —

Kongres jest pierwszym w Polsce od­
rodzonej, a drugi m w ogóle (w 1937 r.

mieliśmy jedyny w ciągu 20 lat ist­
nienia).

Zasadniczą różnicą między mają­
cym się odbyć kongresem, a owym z

37 r. jest to, że tamten zgromadził tyl­
ko inżynierów, obecny zaś to zjazd:
inżynierów, techników, ludzi nauki, a

nawet ludzi nie posiadających wyż­
szego wykształcenia, którzy mają
jednak poważne wyniki praktyczne w

technice.

się uczyć na własnych błędach, każ­
dy, kto posiada wielką J cenną za­
letę: samokrytycyzm, stwierdzić mu­
si, że P. P. R . znajduje w przeszłości
P. P . S. piękne bojowe tradycje, tak
samo jak.P .P . S. znajdzie w poprze­
dnikach naszej partii., w przeszłości
dawnej Komunistycznej Partii Pol­
skiej nie mniej piękne tradycje wal­
ki. Idzie o tor aby ze wspólnych do­
brych i pożytecznych tradycyj, o-

bydwie partie wzięły wszystko co

tylko wziić można, aby nie sięga­
ły nigdy do tego co w świetle do­
świadczenia okazało się szkodliwe.
Dla ruchów społecznych, dla partii
politycznych nie ma bowiem lepsze­
go nauczyciela od historii.

Socjaliści francuscy zgadzają się
na komunistycznego premiera

PARYŻ (Obsł. wł.) W Paryżu toczą
się gorączkowe rozmowy na temat u-

tworzenia nowego rządu. Jak wiado­
mo — dotychczasowy premier Bi­
dault — złożył rezygnację na ręce
najstarszego wiekiem deputowanego
w Zgromadzeniu Narodowym, Marce­
la Cachin (partia komunistyczna).

USA nie będą udzielały
dalszych pożyczek

WASZYNGTON (PAP). Rzecznik

amerykańskiego ministerstwa handlu
oświadciył, iż bank eiksportowo-im-
portowy zmuszony będzie ograniczyć
udzielanie pożyczek zagranicznych,
ponieważ kongres nie uchwalił dal­
szych kredytów. Kwota 9 miliardów
500 milionów dolarów, która została

przeznaczona przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych na udzielenie kredytów

Lotnisko w Haifongu
zdobyte

V

Pięćset spadochroniarzy popartych
oddziałami pancernymi zdobyło lotni­
sko w Haifongu zajęte przez Anna-
mitów.

Na granicy chińskiej w Langson
stosunki powróciły do normy j samo­
lot transportowy francuski lądował
po raz pierwszy od czasu rozruchów.

Partia Annamicka wydała prokla­
mację wzywającą do walki obronnej,
a oskarżającą Francuzów o chęć pod­
bicia Annamu.

Kongres skupia się na sprawach 3-

letniego planu odbudowy.
Dowodem doceniania znaczenia

kongresu jest udział rektorów 1 pro­
fesorów wyższych uczelni technicz­
nych.

Uwzględniając 3-letni plan gospo­
darczy, na czoło wysuwa się zagad­
nienie, wydajności: ludzi, maszyn i
surowców.

Udział zagranicy będzie znaczny,
przybędą delegaci U. S . A., Anglii,
Francji, Czechosłowacji i Jugosławii,
Obecny będzie również prezes mię­
dzynarodowej Federacji Technicznej
płk. Antoine.

Jutro rozpocznie się w Wrocławiu Zjazd delegatów komisyj obywatel­
skich Daniny Narodowej z udziałem Rządu. Zjazd zajmie się kwestią Da­
niny oraz sprawą inwestycyj na Ziemiach Odzyskanych.

Wśród ludzi mało uspołecznionych, można słyszeć głosy: „dlaczego my
mamy płacić na Ziemie Odzyskane, przecież Ziemie Odzyskane dowinny
nam dawać korzyści".

Ziemie Odzyskane dają nam korzyści tak wielkie, że trudno je oszaco­
wać. Na Zachód skierowały się miliony Polaków, znajdując tam siedziby
i pracę. Bez surowców i produktów Ziem Odzyskanych, bez Ich portów
1 bez Odry, bylibyśmy małym państewkiem o niskiej stopie życiowej i bez

perspektyw rozwoju.
Nasze sukcesy gospodarcze zawdzięczamy w niemałej mierze włączeniu

w skład Państwa Polskiego Ziem Odzyskanych. Ziemie te więc dały nam

już wiele, a w przyszłości, w miarę ich odbudowy gospodarczej i scalenia
z Polską centralną, dadzą nam wielokrotnie więcej.

Nie snożna Jednak niczego zdobyć bez ofiar i wysiłku. Za to, co dają
Polsce Ziemie Odzyskane już teraz i po to, żeby dały w przyszłości wię­
cej całemu narodowi polskiemu, musimy wszyscy dać teraz miliardy zło­
tych na odbudowę zniszczonych fabryk, na osiedlenie ludności rolniczej ftp.

„Dlaczego mamy płacić daninę właśnie teraz w półtora roku blisko po
uchwałach poczdamskich?" — zapytają niektórzy.

Odbudowa przemysłu na Ziemiach Odzyskanych dokonywała się dotych­
czas w dużej mierze ze środków uzyskanych drogą upłynnienia remanen­
tów poniemieckich. Na środkach tych opierała się działalność Funduszu

Inwestycyjno-Obrotowego Przemysłu Ziem Odzyskanych. Obecnie rema­
nenty poniemieckie kończą się, inwestycje zaś nabierają coraz większego
rozmachu 1 wymagają znacznie większych sum pieniężnych niż poprzednio.

Rząd premiera Bidault będzie urzędo­
wał jeszcze 3 dni, to znaczy do śro­
dy.

Wczoraj były prowadzone rozmo­
wy między komunistami a socjalista­
mi na temat utworzenia wspólnego
rządu. Propozycję tę przedłożyli ko­
muniści, wysuwając zarazem możii-

dla państw zagranicznych, została

jtuż prawie wyczerpana. W ramach

umowy o dzierżawie i pożyczce bę­
dą zawarte układy ze Związkiem
Radzieckim, Chinami, Holandią i

Norwegią. Prócz tego będą udzielo­
ne kredyty w wysokości około 350
milionów dolarów na zakup nad­
wyżki amerykańskiego materiału -

wojennego, który dotychczas nie
został sprzedany.

W Indochłnach

sytuacja zaostrzona
PARYŻ. Sytuacja w Indochinach

wcale nie wydaje się być wyjaśnio­
na. Rząd francuski polecił guberna­
torowi, by postępował ostro, ale

sprawiedliwie.
Na wody indochińskia wpłynęły

okręty wojenne francuskie. W por­
tach ląduje piechota.

w kuku webzach
Delegaci Jugosławii

1 Włoch przeprowadzali wczoraj
rozmowy w N. Jorku.

Rząd bułgarski nawiązał sto­
sunki dyplomatyczne z republikań­
skim rządem hiszpańskim Girala, z

Węgrami 1 Argentyną.

Prawnicy egipscy zapo­
wiedzieli strajk na znak protestu prze­
ciwko projektowi układu egipsko an­
gielskiego.

- Pandit Nehru i wicekról Indii
Wavell wyjechali do Londynu.

W Madrycie wybuchła bomba
w drukami „Falangi". Bomba wybuch­
ła także w Bilbao pod pomnikiem
gen. Mola.

Komisja Powiernicza
ONZ odrzuciła 12 głosami przeciwko
0 wniosek Unii Płd. -Afrykańskiej w

sprawie oddania jej w powiernictwo
b. kolonii niemieckich w Afryce.

wość dokooptowania do rządu także
radykałów. W rozmowach między
dwoma partiami nie zapadła jeszcze
decyzja. Socjaliści żądają przedsta­
wienia im dokładniejszego programu
przyszłego rządu-

Socjaliści żądają dla siebie (dla Au-

ricla) tunkcji przewodniczącego Zgro­
madzenia Narodowego i zasadniczo
zgadzają się, by Thorez został pre­
mierem z ramienia partii komunisty­
cznej. Wysuwają oni jednak wątpli­
wości co do większości komunisty-
czno-socjalistycznej w parlamencie.
Po doliczeniu głosów posłów alger-
skich brakowałoby jeszcze do uzys­
kania zwykłej większości 12 głosów.
Dlatego wysuwają konieczność zapro­
szenia do koalicji lewicy także rady­
kałów i.udzielenia im koncesji poli­
tycznych.

Rozmowy trwają dalej.

Zmniejszenie wojsk
w strefie radzieckiej

LONDYN. Agencja Reutera dono­
si, że w radzieckiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec następuje daleko 4-

dąca demobilizacja. Wycofano sześć

dywizyj i 4 brygady. Także w ra­
dzieckiej strefie Berlina zmniejszo­
no ilość stacjonowanych wojsk.

TsaWIs jedzie do N. Jorku
LONDYN. Gabinet grecki obrado­

wał wczoraj przez 3 godziny nad sy­
tuacją wewnętrzną. Premier Tsalda-
ris zapowiedział, że wyjedzie do No­
wego JoTku, by przedstawić sytua­
cję w ONZ.

Spodziewane jest, że Tsaldaris bę­
dzie się domagał włączenia pewnych
ziem Albanii i Bułgarii do Grecji.

Polacy we Francji zdaJa

egzamin patriotyzmu
PARYŻ (PAP). W obecności przed­

stawicieli 26 organizacji emigracyj­
nych, odbyła się w Paryżu konferen­
cja w sprawie udziału wychodżctwa
polskiego w Daninie Narodowej. Wy­
łoniono komisję obywatelską dobro­
wolnej Daniny Narodowej _

oraz u-

chwalono jednomyślnie, że robotnik

deklaruje jednodniówkę, kupcy, osa­
dnicy, inteligencja pracująca — od
3 do 20% miesięcznego dochodu. —

Przyjęto projekt odezwy do wychodź­
ctwa, w którym m., in. czytamy:

„Wychodżctwo nasze złoży nowe

miliony na Daninę Narodową dla wie­
czystego utrwalenia związku Ziem
Odzyskanych z Macierzą. Wzywamy
emigrację, aby wykazała jedność i
solidarność w tym wielkim dziele.

Każdy Polak we Francji złoży Daninę
Narodową! Niech żyje jedność emi­
gracji z narodem".
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P
o raz pierwszy od chwiii wy­
zwolenia Polski odbędą się wy­
bory do sejmu Rzeczpospolitej.
W celu wybrania sejmu pracy,
spokoju i odbudowy, sejmu nie­
złomnie stojącego na straży

nienaruszalności naszych granic, w

celu powołania stałego rządu demo­
kratycznego, który sprosta wielkim i

trudnym zadaniom — stronnictwa de­
mokratyczne, ZACHOWUJĄC OD­
RĘBNOŚĆ WŁASNYCH PROGRA­
MÓW, ZJEDNOCZYŁY SIĘ W SZE­
ROKI B1OK DEMOKRATYCZNY. Do
bloku przyłączyły się Związki Zawo­
dowe, Związek Samopomocy Chłop­
skiej, Spółdzielczość, Związek Uczest­
ników Walki Zbrojnej o Wolność 1

Demokrację i inne organizacje społe­
czne, które codzienną, rzetelną pracą
służą dobru społeczeństwa i państwa.

Stronnictwa demokratyczne zjed­
noczone w bloku, są tymi, które w

najcięższych chwilach okupacji pier­
wsze podnio sły w kraju sztandar
BEZPOŚREDNIEJ WALKI ZBROJNEJ
Z HITIERYZMEM. -wraz z całym narO.
dem ofiarą krwi j życia tysięcy naj­
lepszych swych bojowników zaświad­
czyły swoje oddanie Polsce 1 niepod­
ległości. Stronnictwa demokratyczne
bloku są tymi, które pierwsze i jedy­
ne, w czasie straszliwych zmagań wo­
jennych, wypisały na swoich sztanda­
rach PRZYŁĄCZENIE DO POLSKI
ZIEM ZACHODNICH PO ODRĘ I

NYSĘ.
Stronnictwa demokratyczne bloku

są tymi, które pierwsze wskazały na­
rodowi prawdę oz konieczności soju­
szu i przyjaźni ze Związkiem Radzie­
ckim — jemu to głównie zawdzię­
czamy wypędzenie z kraju Niemców,
przyznanie Polsce odwiecznych na­
szych Ziem Zachodnich.

Postawa Związku Radzieckiego w

polityce międzynarodowej, w szcze­
gólności wobec Niemiec, GWARAN­
TUJE POKÓJ I NIENARUSZALNOŚĆ
NASZYCH GRANIC NA ODRZE, NY­
SIE I BAŁTYKU.

Stronnictwa demokratyczne bloku
są tymi, które w najtrudniejszych wa­
runkach powojennego zniszczenia BU­
DOWAŁY OD PODSTAW ODRO­
DZONE PAŃSTWO, Wojsko Polskie,
organizowały szkoły i uczelnie, szpi­
tale i domy dziecięce, uruchomiły z

ruin i zgliszcz przemysł, cjały ziemię
chłopu, odbudowały setki fabryk, por­
ty morskie, koleje 1 mosty, URATO- /
WAŁY KRAJ OD GŁODU, OD KA-*

TASTROFY GOSPODARCZEJ I BEZ­
ROBOCIA.

Stronnictwa demokratyczne bloku są
tymi,' które przeprowadziły zniesienie

kontyngentów, dokonały wielkiego
dzieła zaludnienia i ożywienia gospo­
darczego ziem zachodnich, walczyły
z zepsuciem powojennym, z naduży­
ciami, spekulacją, sabotażem t szkod­
nictwem gospodarczym, ZWALCZAŁY
BANDY MORDERCÓW I GRABIEŻ­
CÓW, ulepszały pracę aparatu pań­
stwowego i gospodarczego.

OBYWATELE I OBYWATELKI!

W
ybory do sejmu są donios­
łym aktem w życiu narodu,
są świadectwem siły wew­
nętrznej odrodzonego pań­
stwa polskiego.

WIEMY, IŻ NIE MA TAKIEJ MO­
CY, KTÓRA MOGŁABY W POLSCE
OBALIĆ RZĄDY DEMOKRATYCZNE.
NIE MA TAKIEJ MOCY, KTÓRA
ZDOŁAŁABY W POLSCE PODWA­
ŻYĆ WIEKOPOMNE REFORMY :

Oddanie wielkiego przemysłu
na własność narodu i oddanie zie­
mi obszarniczej na własność chło­
pom. Nowa konstytucja, uchwalo­
na przez sejm, u trwali po wsze

czasy dokonane reiormy, zapewni
wszystkim obecnym właścicielom
i posiadaczom trwałą i nienaru­
szalną własność ich mienia.

Wobec straszliwych zniszczeń
wojennych, wobec odradzania się
niemieckich dążności odweto-

Bezpodstawna obawa

chłopów przy zaciąganiu
zobowiązań kredytowych

pana do za-

kosztów są-

Nad przyspieszeniem odbudowy wsi

W Prezydium Rady Ministrów pod
praewO’dni’ctwem premiera E. Osóbki-
Morawskiego odbyła się konferencja
poświęcona odbudowie wsi.

■W konferencji wzięli udział przed­
stawiciele Ministerstwa Odbudowy,
leśnictwa, przemysłu, skarbu, komu­
nikacji oraz Centralnego Urzędu Pla­
nowania i Związku Samopomocy Chło­
pskiej.

Po złożeniu sprawozdania przez na­
czelnego komisarza odbudowy wsi o-

mawiane były trudności, z jakimi
walczyć trzeba było w roku bieżą­
cym i radzono nad Sposobami ich

wych, przed narodem naszym i

państwem stoją olbrzymie zada­
nia, które dyktuje nam rzeczywi­
stość.

Blok stronnictw demokratycz­
nych pragnie skupić cale zdrowe
społeczeństwo wokół podstawo­
wych spraw narodu:

Trwała i niewzruszona niepod­
ległość i niezawisłość Polski,

nienaruszalność naszych granic
na Odrze, Nysie i Bałtyku,

nietykalność Ziem Odzyska­
nych, całkowite zaludnienie ich
i zagospodarowanie,

trwały sojusz i przyjaźń ze

Związkiem Radzieckim, z pań­
stwami słowiańskimi i wszystkimi
innymi narodami, które pragną
pokoju, sprawiedliwości i bezpie­
czeństwa na świecie,

szybka odbudowa i osiągnięcie
dobrobytu całej ludności,

podniesienie stopy życiowej po­
wyżej poziomu przedwojennego,
praca dla wszystkich, wykonanie
3-letniego planu odbudowy go­
spodarczej,

zapewnienie ładu i porządku,
bezpieczeństwa życia i mienia,
całkowite wyplenienie band bra­
tobójców,

energiczne okiełznanie spekula-

PSL było dla nas najbardziej
„strawnym" stronnictwem

Obciążające zeznania działaczy podziemia
W Warszawie odbywa się roz­

prawa sądowa przeciw grupie
członków OP i sztabu gł. NSZ. Ze­
znania oskarżonych odsłaniają po­
nure kulisy zbrodniczych machi-

nacyj czołowych przedstaydicielii
naszego „podziemia". Mamy tu do

czynienia z pociągnięciami!, wy­
pływającymi z . niemwiśdi do o-

becnego ustroju Polski Ludowej.
Jak się okazuje, jeden z oskar­

żonych, niejaki Świszcz miał na­
wet zająć stanowisko ministra, o-

czywiśdie po... przewrocie.
Inny z nich, Salski, był wybit­

nym działaczem przedwojennego
ONR j to zarówno w czasie oku­
pacji, jak i po wyzwoleniu. Roz­
wijał on także działalność w ra­
mach OP i NSZ, posiadając w

nich stopień „C". Jako członek
NSZ pełnił funkcje inspektora ob­
szaru „Wschód".

W czasie pełnienia tej funkcji
przez Salskiego, nastąpił moment

ujawniania AK. Na pytanie prze­
wodniczącego, czy oskarżony u-

jawniając się, wspomniał o swej
przynależności do NSZ — Salski
odpowiada przecząco.

W toku przewodu sądowego
wyjaśnia się rola nielegalnej or­
ganizacji „AS", która miała za

zadanie tworzenie nielicznych,
zwartych grup bojowych, przezna­
czonych do specjalnych zadań.
Jakie były te zadania, łatwo się
domyślić.

Przewodniczący: Jaki był stosu­
nek OP i NSZ do działających w

Polsce stronnictw politycznych?
Osk.: Do PSL „lekko przychyl­

ny". Do PPR — zdecydowanie
wrogi. *

Przew.: Dlaczego?

obradowano w Prezydium Rady Min.

usunięcia.
Największą przeszkodą w realizacji

programu był brak środków transpor­
towych, poza tym niedostatek perso­
nelu technicznego w terenie oraz

rzemieślników. Czynnikiem hamują­
cym była również wywołana poczu­
ciem odpowiedzialności obawa chło­
pa przed podpisywaniem zobowiązań
kredytowych na odbudowę, obciąża­
jących gospodarstwa. Z tego względu
nasuwa się konieczność wydania oś­
wiadczenia rządu w sprawie przera-
chowania zobowiązań dłużnych w sto­
sunku do wartości ziemiopłodów*

_ ;

cji, usunięcie krzywd niesprawie­
dliwości społecznych, wytępienie
szkodnictwa gospodarczego i sa­
botażu, zwalczenie nadużyć, zło­
dziejstwa oraz bezdusznego biuro­
kratyzmu,

poprawa bytu robotników, inte­
ligencji i chłopów, rozwój opieki
społecznej, lecznictwa oraz opieki
nad matką i dzieckiem,

rozwój szkolnictwa i kultury,
pełna swoboda życia religijnego.

I
M SZERZEJ ZOSTANĄ POPARTE
PRZEZ NARÓD LISTY BLOKU DE­
MOKRATYCZNEGO, tym bardziej
skupi się całe społeczeństwo wokół
czekających nas wielkich i trudnych
zadań, tym skuteczniejsza i bardziej

owocna będzie praca przyszłego sejmu
i rządu, tym szybciej będzie postępo­
wać odbudowa, tym mocniejsza będzie
pozycja Państwa Polskiego na arenie

międzynarodowej.
NIE PUSTYM SŁOWEM, LECZ MĄ­

DRĄ POLITYKĄ i CZYNEM demokra­
cja zapewni Polsce niepodległość i

bezpieczeństwo.
Jedynie stronnictwa demokratyczne

bloku, które uzyskały dla Polski gra­
nice na Odrze i Nysie, potrafią utrzy­
mać na zawsze nienaruszalność tych
granic. Zapewniają nieugiętą ich obro­
nę przed wszelkimi intrygami i zaku­
sami.

Stronnictwa demokratyczne wykaza-

Osk.: Ze względu na głoszone
przez PPR hasła zwalczania reak­
cji i faszystów.

W odpowiedzi na pytanie pro­
kuratora, jakie były pobudki
przynależności oskarżonego do
NSZ — Salski odpowiada: Wiązał
mnie rozkaz organizacyjny oraz

wierność ideowa rządowi londyń­
skiemu.

Prokurator: A co oskarż, wiado­
mo o likwidowaniu przez NSZ

wspólnie z „brygadą" Bohuna

działaczy PPR i SL?
Oskarżony: Tak, wiem m. in. o

pewnej akcji brygady świętokrzy­
skiej, w rezultacie zamordowani?
szereg.ludzi i spalono ich domo­
stwa.

Prokurator: Czy mówiło się o

poparciu dla PSL.
Oskarżony: Tak.
Prokurator: Dlaczego?
Oskarżony: Ponieważ PSL było

dla nas stronnictwem najbardziej
„strawnym", jedynym, które mo­
glibyśmy popierać. ,

Zi 0 lat pobyto w obozie
więzień im soplsscić 7.949 mk...

W czasach hitlerowskich istniała o-

sobna ustawa, bardzo podstępna: u-

stawa przeciw zdrajcom. Na równi z

wieluset tysiącami, gospodarz Józef
Stoekl, z Śzweinbaóh, padł ofiarą te­
go prawa.

Dziewpęć lat siedział w więziemiiiu,
potem przybyli Amerykanie i uwol­
niła go. Uwolnienie to władzo nie­
mieckie załatwiły urzędowo. Gospo­
darz Józef Stoeckl otrzymał taki list:

11.10. 1946.„Kasa sądoiwa Landshut

Upomnienie.
Niniejszym wzywa się

płacenba niezapłaconych
dowydh w 6pr,awie karnej Józefa
Stoeckla. Należy 7.949 mk zapłacić
w przeciągu tygodnia do wyżej wy­
mienionej kasy, celem uniknięcia
dalszych kosztów za ewentualne
przymusowe ściągnięcie. — Kasa są­
dowa w Landshut".

7.949 mk w rzeczywistości nie są
kosztami sądowymi, lecz kosztami

więziennymi, przy czym szczęściarz
Stoekl jeszcze na tym zarobił. Zasa­
dniczo bowiem win&en siedzieć jeszcze
rok w wlezieniu, co mu, jak donosi
sąd w Landshut, sąd „podarował".

Wielkoduszność godna sławy! Mi-

WROGIEJ PROPAGANDZIE

odpowiadamy
WZMOŻONYM ZAGOSPODAROWANIEM

Ziem Odzyskanych

| ły, iż podobnie, jak w czasie okupacji
nieugięcie walczyły o wyzwolenie
Polski, tak dziś potrafią odbudowywać
Polskę z ruin i zniszczeń.

Tylko rząd demokratyczny zwalczy
i okiełzna ostatecznie spekulację, wy­
tępi zbrodnicze bandy, wypleni nad­
użycia i złodziejstwa, usunie szkodli­
wy biurokratyzm.

OBYWATELE I OBYWATELKI!

S
ZYBSZA BYŁABY ODBUDOWA,
SZYBSZA BYŁABY POPRAWA
NASZEGO BYTU, WIĘKSZE
BYŁYBY WSZYSTKIE DOTYCH­
CZASOWE OSIĄGNIĘCIA,
GDYBY NIE DZIAŁANIA

WSTECZNICTWA, MORDY 1 RABUN­
KI BAND, GDYBY NIE KRECIA RO­
BOTA, SABOTAŻ I SZKODNICTWO
REAKCYJNEGO PODZIEMIA.

Żywioły spekulanckie, wrogowie
rządu demokratycznego szerzą roz­
kład, łapownictwo i nadużycia, usiłu­
jąc obciążać tym rząd. Mikołajczyk
i wodzowie PSL czynili i czynią wszy­
stko, by utrudniać i hamować prace
rządu. Nieudolnie i ze szkodą dla chło­
pa kierowali i kierują podległymi so­
bie urzędami. Wodzowie PSL szerzą w

kraju rozgoryczenie oraz niechęć do
konstruktywnej pracy — sieją zamie­
szanie.

BANDYCI LEŚNI ZNAJDUJĄ PRZY­
TUŁEK W ORGANIZACJACH PSL.

Reakcja w ślepym zacietrzewieniu
cieszy się z. trudności, braków, niedo-

Dlaczego Urząd Ziemski
nie rozumie potrzeb wsi?

(RAP). Pisano już niejednokrotnie o

wrogich wystąpieniach Urzędów Zie­
mskich przeciw wsi. Nowy wypadek
tego rodzaju notujemy ostatnio w po­
wiecie jarocińskim, gdzie tamtejszy
Powiat. Urząd Ziemski odebrał świet­
nie zaprowadzony ogród warzywny
zawodowemu ogrodnikowi ob. Radom­
skiemu, oddając go osobie, nie mają­
cej ze wsią nic wspólnego. W związ­
ku z tym parcelanci majątku ponie­
mieckiego Bogusław i Leszczyce sta­
nęli zgodnie w obronie pokrzywdzo­
nego. Wysłali list do prez. Bieruta,
oraz do kompetentnych urzędów wo­
jewódzkich, zaopatrując go 38 podpi­
sami.

Wezwanie do profesorów
i doc. przebywających

za granicą
Ministerstwo Oświaty wzywa wszy­

stkich profesorów i docentów szkół

wyższych, przebywających za granicą,
aby najpóźniej do dnia 1. II. 1947 r.

zgłosili do Ministerstwa Oświaty ter­
min swego powrotu do kraju (w cią­
gu bieżącego roku akademickiego) lub

przesłali umotywowane wnioski o

urlop. Niewypełnienie tego zlecenia
będzis potraktowane przez Minister­
stwo Oświaty jako rezygnacja z ka­
tedry lub przerwa wykładania.

mo to, nas niepoprawnych „zdraj­
ców" gnębi pytanie: czy ęąd w Lands­
hut nie zechciałby udzielić odrocze­
nia ofiarom faszyzmu aż do czasów;
które „jeszcze nadejdą" (ZAP).

3

Dwukrotnie w ciągu doby
zawoHłw ste chodniki
w kopalni Flilculczgc®
Na skutek wstrząsów tektonicz­

nych zawalił się chodnik i pochyl­
nia na kopalni Miikulczyce koło
Zabrza; zasypanych zostało 10
górników. Dzięki wszczętej na­
tychmiast akcji ratowniczej, na­
stępnego dnia rano wydobyto 5
górników zupełnie zdrowych, je­
dnego ciężko rannego ii‘ 4 zabi­
tych-

Nazajutrz po katastrofie na ko­
palni Mikulczyce, wskutek po­
nownego wstrząsu zawaliły się

magań w kraju, stara sią je zwiększać
i piętrzyć. W rzeczywistości GODZI
W NARÓD I POLSKĘ.

Na ślepym torze jałowej negacjj j
bezpłodności, rozkłada się PSL Miko­
łajczyka.

MIMO NIEBEZPIECZEŃSTW, ZA
GRAŻAJĄCYCH POLSCE ZE STRn"
NY ZABORCZOŚCI NIEMIECKIEJ
MIMO ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ KONFe'
RENCJI POKOJOWEJ W SPRAWtt
NIEMIEC, WODZOWIE PSL ODRZU
CILI PROPOZYCJĘ WEJŚCIA Do‘

BLOKU DEMOKRATYCZNEGO, oq]ą.
dając sie na poparcie tych reakcyj.
nych polityków angielskich i amery-
kańskich, którzy jednocześnie opiekują
się Niemcami i podsycają odwetowe
zakusy niemieckie.

NARÓD POLSKI NIE MOŻE MIEĆ
NIE MA I NIE BF.DZIE MIAŁ ZAUFa'
NIA DO TYCH, KTÓRZY LICZĄ
POPARCIE PRZYJACIÓŁ NIEMIEC.

Stanowisko PSL w sprawach we.

wnętrznych i zewnętrznych państw
godzi w podstawowe interesy Belski.

Reakcja pcha Polskę ku słabości'
CHCIAŁABY JĄ SKAZAĆ NA ROH
WASALA NIEMIEC, chciałaby prze,
kształcić Polskę w ośrodek awantur-
nictwa wojennego. Blok stronnictw
demokratycznych chce Polski silnej,
kwitnącej, zamożnej, ostoi pokoju i

bezpieczeństwa.

P
ełne i całkowite zwycięstwo
bloku demokratycznego w Wy.
borach, wytrąci mącicielom ładu
i porządku zatrutą broń kłamstw
o nietrwałości rządów demokra­
tycznych, majaczeń o powrocie

do władzy kliki sanacyjnej — PRZY.
NIESIE OSTATECZNE USPOKOJENIE
UMYSŁÓW, pozwoli rządowi demo,
kratycznemu skupić WSZYSTKIE
ZDROWE SIŁY NARODU DO TWÓR.
CZEJ PRACY nad odbudową kraju
i podniesieniem dobrobytu. Pełne i cal.
kowite zwycięstwo w wyborach blo­
ku demokratycznego przyniesie sprę.
żystość rządu, usprawnienie pracy pań­
stwa, umocni walkę z brakami i nie.

domaganiami, z sabotażem i szkodnic­
twem.

Stały rząd demokratyczny zapewni
krajowi spokój i będzie współdziała!
w utry/aleniu pokoju na świecie.

W szeregach obozu demokratycz.
nego, wspartego na jedności robotni­
czej, na bratnim soju szu robotników
i chłopów oraz na jedności całej de.
mokracji, znajdzie miejsce KAŻDY
UCZCIWY OBYWATEL.

W pierwszych szeregach obozu de­
mokratycznego znajdą się również
KOBIETY, które zostały najboleśniej
doświadczone przez okropności wojny,
i MŁODZIEŻ, która tylko w Polsce de­
mokratycznej ma zapewnioną przy­
szłość.

W POCZUCIU ODPOWIEDZIALNO­
ŚCI ZA LOSY KRAJU WZYWAMY
CAŁY NARÓD DO ZESPOLENIA SIĘ
WOKÓŁ BLOKU STRONNICTW DE­
MOKRATYCZNYCH DLA DOBRA
PAŃSTWA I NARODU.

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZNA

POLSKA PARTIA ROBOTNICZA

STRONNICTWO LUDOWE
STRONNICTWO DEMOKRATYCZNE

. ..............................................................

2 miliony ludzi pracy
za blokiem

demokratycznym
Związki Zawodowe informują prasę

zagraniczną
(PAP). Na konferencji prasowej w

Ministerstwie Spraw Zagranicznych
przewodniczący komisji centralnej
Związków Zawodowych Wita6zewski

zaznajomił, przedstawicieli prasy za­
granicznej z dotychczasowymi osiąg­
nięciami polskich Związków Zawodo­
wych oraz z ich zamierzeniami. Wśród

szeregu zagadnień na pierwsze miej"
sce wybiło się oświadczenie ob. Wi-

taszewskiego, że ponad 2 miliony
członków Związków Zawodowych
zgłasza swój akces do bloku wybor­
czego stronnictw demokratycznych.

dwa chodniki na kopalni Ludwik,
przy czym zostało odciętych 13 Iu‘

dzi.
Akcja ratownicza, prowadzona

forsownie i z poświęcenieiń,
prowadziła do uratowania 10 za'

sypanych. Ostatniego z zasyp3'
nych, Alfreda Andrzejewskiego'
wydobyto zdrowego po 75 god-z?
nach akcji ratowniczej.

Uratowani górnicy otrzyin^’
urlop wypoczynkowy, który SP°'
dzą w sanatoriach. Górnik J3n

Goździk został szczególnie wyro
*

niony za odwagę, jaką okazał
czasie akcji ratowniczej, dzię
czemu przyczynił sćę w dużej
rze do uratowania zasypany^
. odciętych kolegów. „^>*1**^

I
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Czechosłowacki minister
Atacdta 0 Tecltnilca

Czechosłowacki minister prze­
mysłu Bogumił Lauszman, który
w tych dniach powrócił z podró­
ży po krajach Europy południo­
wo-wschodniej, zaprosił dzienni­
karzy praskich, których na kon­
ferencji prasowej poinformował o

wynikach swych rozmów.

Na wstępie skonstatował, że

jest państwem
Czenhaswwacja najlepiej Skon­
solidowanym i że nie musi oba-

> wiać się głodu ii zimna w nadcho­
dzącej porze zimowej. Podróż cze­
chosłowackiej delegacji przemy­
słowej wywołała wszędzie znacz­
ne zainteresowanie, budząc zara­
zem dążenia do współpracy prze­
mysłowej i gospodarczej w ogóle.
Zbliżenie pomiędzy państwami
Europy środkowej może w znacz­
nym stopniu przyczynić się do po­
litycznego uspokojenia li odbudo­
wy europejskiego życia gospodar­
czego. Następnie minister Lausz­
man scharakteryzował stosunki
w poszczególnych państwach, w

których delegacja bawiła.
im 'd ""

wciąż jeszcze pa­
lt nUEHlinil nuje wielki niedo­
statek z powodu nieurodzaju. Ru-

POLICJA BRONI
BANDYTÓW

Jak komunikuje z Teheranu agencja
TASS za tamtejszymi dziennikami
„Rahbar" i „Zafar", w miejscowości
Babule (prowincja Mazenderan) qrupa
zwolenników jednej z partii prawico­
wych zaatakowała miejscowy klub
partii ludowej i pobiła przybywają­
cych tam członków tej partii. Biblio­
tekę klubu spalono. Następnie napast­
nicy zdemolowali lokal związków za­
wodowych oraz lokal stowarzyszenia
urzędników państwowych.. Policja i
żandarmeria była uprzedzoną o przy­
gotowaniach do tego poąromu, zacho­
wała się jednak zupełnie biernie. Co
więcej, dla ochrony awanturników
przysłano ciężarówka oddział wojska.
W miejscowości Eradan żandarmi roz-

tjrąbili klub związku chłopskiego. W
Demavende członkowie t. zw. partii
demokratycznej napadli na członków
partii ludowej, raniąc 12 ludzi. Żan­
darmi dokonali aresztowań właśnie
wśród napadniętych.

♦

Hess odzyskał pamięć
Skazany na dożywotnie więzienie

Rudolf Hess odzyskał nagle pamięć.
Lekarze tłumacza ten objaw wstrzą­
sem nerwowym, jakiego musiał doznać
Hess no wyroku norymberskim. Nale­
ży jednak raczej przypuszczać, że o-

becnie 'Hess nie uważa za potrzebne
symulowanie choroby nerwowej i za­
niku pamięci.

Kradzież w muzeum

Radio niemieckie donosi, że z mu­
zeum w Kolonii skradziony został
obraz Rembrandta wartości 250 tysięcy
funtów szterlinaów. Policja rozesłała
listy gończe za pewnym 35-letnim

mężczyzną, podejrzanym o udział w

kradzieży.

Prawo dla każdego
JAK DAWNIEJ KARANO

Bójki na weselach i odpustach, któ­
re znajdują zazwyczaj epilog przed
sądem, zdarzały się i w dawnych cza­
sach. Mówią nam o tym przytaczane
uiedawno przez nas akta sądowe
sądu miejskiego w Tyliczu, pochodzą­
ce z drugiej połowy 17-go wieku.
19-Ietni krawiec Andrzej, syn Tka­
czyków, poddany dworski, będąc pi­
janym w ■,dzień świętych Apostołów
Piotra i Pawła na odpuście we wsi
Krynicy" za pomocą uderzeń szablą
zabił dwóch ludzi. Urząd Miejski Mu­
szyński na Ratuszu w Tyliczu wydał
w tej sprawie następujący wyrok:
nSąd po wysłuchanej Inkwizycji, na

której będąc inkwirowany,
której będąc zabójca inkwirowany,

negował, żeby nie miał wspom­
nianych pozabijać, więc nie wchodząc
W dylacje, lecz do artykuły prawa o-

Remdziesiąteg0 drugiego o zabójstwie
^pisanego kotiformując się, w którym
Jawnie opisano, iż kto nie z rozmy-
sTM, ale z popędłiwości, nie z gniewu
Zamorduje człowieka, ma być mie­
czem ścięty, więc i wyżej wyrażone­
mu winowajcy inszej kary nie nazna-

tylko tę, którą prawo nakaza-
’0' to jest jako sam mieczem rękami
w!®1. ,cią.ł wyrażonych nieboszczy-

tak żeby był mieczem ścięty od
*“strza j pochowany przy szubienicy

o Europie poł.-wschodniej
munia jest krajem, który znacznie
ucierpiawszy wskutek operacyj
wojennych i nieurodzaju, wszelki­
mi siłami pokonuje trudności i sta­
ra się demokratycznymi środkami

podnieść dobrobyt państwa.
Lepiej rozwija 6ię sytuacja

w Riiłnarll Lepsze, są stosunfci
w ouiyai ti. gospodarcze, nie

mniej jednak nieurodzaj również

podważa dążenia do uzdrowienia
gospodarczego li industrializacji
kraju. Uzasadniony optymizm
kierowniczych mężów stanu jest
dobrym znakiem, że Bułgaria w

krótkim czasie wybrnie z kłopotli­
wej sytuacji.

Skutki nieurodzaju dają się od­
czuwać także

w Jugosławii.
pokonać trudności a przez racjo­
nalizację produkcji kopalnej, ja-
koteż przemysłu, starają się rozwi­
nąć możliwości gospodarcze. Mar­
szałek Tito, przedstawiciel jedno­
ści narodu, oświadczył, że w krót­
kim czasie dojdzie do podniesie­
nia przemysłu a tym samym ii do
usunięcia istniejących trudności.

O ile chodzi o

Pnklro aby w

i ulaKę, zależy nam na tym,

wyborach zwyciężył blok demo­
kratyczny. Lud, który w niektó­

Mocną wolą
starają siię tu

Człowiek, który uratował życie
Marszałkowi Tito

Z wizytą w Centralnym Porcie Lotniczym
MOSKWA, w listopadzie.

Na centralnym lotnisku moskiew­
skim, „Wnukowo" rozmawiamy z czo­
łowymi przedstawicielami lotnictwa
radzieckiego. Oto ich sylwetki — i
sensacyjne szczegóły lotów:

WŁODZIMIERZ NOWIKOW
Nasz rozmówca zajmuje czołowe

miejsce wśród „milionerów" radziec­
kiej cywilnej floty powietrznej. Jest
najstarszym pilotem radzieckim. W

ciągu 23 lat swej pracy w lotnictwie
„nalatał" Nowikow około 3 milionów
kilometrów. Gdyby odbywał swe loty
wzdłuż południka, opasałby ziemię
dokoła 75 razy. Obliczamy również
łączną ilość godzin, spędzonych przez-
Nowikowa w powietrzu; ustalamy, że

przebywał on ponad ziemią w ciągu
pełnych dwóch lat swego życia.

TRZY SZTABY ZŁOTA
OD NEGUSA

Dowiaduje my się, że na lotnisko
przybył samolot z okolic sąsiadują­
cych z Saharą. Za chwilę zjawia się
i bohater dnia: lotnik Jerzy Bekoń-
ski. Trasa jego lotu biegła: Addis-
Abeba — Chartum — Kair — Bag­
dad — Teheran — Moskwa.

Lotnik Bekoński, dowódca załogi
wielkiego samolotu transportowego,
spełnił odpowiedzialne zadanie — do­
starczył do Abisynii lekarzy radziec-

mai jako rękami swymi pełnił, tak

być prawa ręka odcięta i na pal przy­
bita być". Orzeczenie to zostało prze­
słane do sądu starościńskiego, który
je całkowicie (in omnibus punctis) za­
aprobował. — Jak widzimy z tego
wyroku — prawo wówczas obowiązu­
jące rozróżniało wprawdzie zabój­
stwo nieumyślne od umyślnego, a na­
wet znało także brany dzisiaj pod u-

wagę moment „silnego wzruszenia",
wszystkie jednak te pojęcia są dość
niezróżnięzkowane. Faktu, iż zabój­
stwo zostało, popełnione po pijanemu,
a więc w stanie, w którym zdolność

rozpoznania znaczenia czynu, lub po­
kierowania postępowaniem była
znacznie' ograniczona, zupełnie nie
brano pod uwagę. Z treści wyroku
wynikałoby, że ów artykuł 82-gi był
jednak łagodniejszy od jaikegoś rnne-

go/który za zabójstwo w innych oko­
licznościach przewidywał karę surow­
szą. Przypuszczać można, że kara su­
rowsza byłaby zadawaniem śmierci w

sposób bardziej dla skazanego dotkli­
wy, efekt jednak był ten sam, gdyż
zabójca musiał oddać swe życie. Ro­
dziny dzisiejszych podsądnych, które
w trosce o ich los wyszukują wszyst­
kie możliwe okoliczności łagodzące,
winny pamiętać, że kilka pokoleń te­
mu wstecz oddawano życie za życie,
a ucięta ręka przestępcy, wystawiona

rych krajach jeszcze odczuwa bra­
ki, jasno zdaje sobie sprawę ze

swych obowiązków i uświadamia
sobie przyszłość. Tylko na pod­
stawie porozumienia gospodarcze­
go możemy przygotować porozu­
mienie polityczne 1 dyplomatycz­
ne. W iną wpół zburzonych fabry­
kach wre pilna praca nad odbudo­
wą przemysłu. Nowoczesna tech­
nika i silna wola ludu stwarzają
nadzieję szybkiej odbudowy. „Zje­
chaliśmy do kopalni w Bytomiu —

powiedział min. Lauszman — i

zrozumieliśmy, co dla Polski ozna­
cza bogactwo węgla". W trakcie

wykonywania planu trzyletniego
Polska zamierza odbudować War­
szawę a obok odbudowanych
miast wykaże również znaczny
rozwój swego zniszczonego prze­
mysłu.

’

Najgorzej
tuacja

w Austrii.
kręg musi

sprawie dostaw z wielu urzędami,
nie przyczyniają się wcale do

szybkiej konsolidacji. Stosunki
gospodarcze są tu straszliwe, głód
i nędza na porządku dziennym.
Dla Austrii zapewne byłoby ko­
rzystne wzajemne zaufanie, jakie

przedstawia się sy-

Cztery strefy okupa­
cyjne, gdzie jeden o-

porozumiewać się w

kich i aparaturę dla szpitala w Addis-
Abebie. Maszyna jego przebyła bez­
wodne pustynie Afryki, latała nad gó­
rami, pokrytymi wiecznym śniegiem,
walczyła z tropikalnymi ulewami i
burzami. Najciężej dały się załodze
samolotu we znaki 55-stopniowe upa­
ły. Wyposażenie techniczne samolotu
pozwalało jednak na odbywanie lotu
w ciągu całej doby i we wszelkich
warunkach meteorologicznych.

Słyszymy pełne zachwytu opowia­
dania o Bagdadzie, o pałacach kalifa,
o pięknej stolicy Egiptu — Kairze, o

piramidach i sfinksach, o gajach ba­
nanowych Abisynii. Lotnicy pokazu­
ją upominki, jakie zostały im uroczy­
ście doręczone przez negusa — cesa­
rza Abisynii: trzy sztaby złota oraz

tablicę pamiątkową ze słoniowej ko­
ści. Na tablicy: inkrustowany złotem
napis z wyrazami wdzięczności za po­
moc medyczną, jaką ZSRR okazuje
Abisynii.

URATOWAŁ ŻYCIE
WODZOWI JUGOSŁAWII

Lotnik cywilny Szomikow dobrze

zasłużył się bratnim narodom Jugo­
sławii. Gdy pewnego razu Niemcy o-

krążyli w Bośni rejon górski, w któ­
rym przebywał wraz ze swym szta­
bem marszałek Tito, Szornikow w

ciągu jednej nocy dokonał dwóch lo­
tów do okrążonego rejonu. Lądiując

na widok publiczny, odstraszała in­
nych od popełnienia zbrodni. — W

owych czasach karano także za cu­
dzołóstwo; w aktach tylickich znalazł
adw. Markusfeld protokół rozprawy
prowadzonej przeciw parze obwinio­
nej o cudzołóstwo. Oskarżeni przy­
znali się do popełnienia przestępstwa,
więc Sąd wydał na nich taki wyrok:
„A ponieważ tenże Miklaszewski ma­
jąc żonę sobie poprzysiężoną i z nią
obopólnie mieszkając, onej stanu

małżeńskiego nie dotrzymując, na cu­
dzołóstwo jawne z Zofią Hołowczan-
ką mającą także męża, zezwolił, tak

przeciwko prawu boskiemu jako świe­
ckiemu przestąpił, więc przez Sąd ni­
niejszy jest uznany, aby jako ciałem

grzeszył — ciałem pokutował, to jest
wziął Tózg sto za pomienione cudzo­
łóstwo grzywien do wójtostwa oddał
pięć i przed cymborium wosku fun­
tów trzy. — Więc i ta Zofia, która
zezwoliła na cudzołóstwo z tymże Mi­
klaszewskim, wiedząca, że on ma żo­
nę swoją poprzysiężoną a ona także
męża swojego, która sądzona na skarb
Pański grzywien sześć, a plag sto, na

prawo grzywien trzy, tylko te plagi
Sąd okłada aż po porodzeniu i z mia­
sta wygnać, aby się to cudzołóstwo
więcej nie mnożyło z tymże Mikla­
szewskim i z nikim inszym, żeby Pan

Bóg nie karał nas i całe miasto. Więc
na przebłaganie majestatu boskiego
taż Zofia ma oddać do kościoła far-

nego wosku funtów dwa, co się tym
dekretem nakazuje",

\

panuje u nas w Froncie narodo­
wym.

We wszystkich państwach,
które delegacja czechosłowacka
odwiedziła, min. Lauszman zauwa­
żył szczere chęci do współpracy
z Czechosłowacją. W Jugosławii
mówi się o takiej współpracy z

entuzjazmem. W Bułgarii byłem
pierwszym ministrem czechosło­
wackim od roku 1918, który Buł­
garię odwiedził li spotkałem się
tam również z wielkim entuzja­
zmem dla współpracy jakże na po­
lu kulturalnym". Również w Pol­
sce zauważył dążenia do zbliżenia.

Wszędzie zauważył też dążenie
do gospodarstwa planowego
wszystkich państw Europy środ­
kowej bez zamiaru tworzenia blo­
ku. Oczy wszystkich skierowane
są w stronę Pragi, albowiem ma­
my — powiedział min. Lauszman
— dobrą opinię jako dostawcy ja­
kościowo dobrych wyrobów prze­
mysłowych. Istnieją tu wszędzie
warunki do t.ego, abyśmy w Euro­
pie zastąpili na polu gospodar­
czym Niemcy.

Dotychczasowe stosunki handlo­
we będą pogłębione na podstawie
umów kompensacyjnych a przygo­
towane są warunki dla dalszych
rokowań handlowo-politycznych.

IN.

na małej polanie górskiej, wywiózł on

z niemieckiego potrzasku Tito wraz

ze sztabem i przedstawicielami misyj
sojuszniczych.

PIERWSZY WYŁADOWAŁ
NA BIEGUNIE

Słyszymy m. in. o lotniku Mikołaju
Żukowie, który w ciągu 20 lat swej
pracy poznał 29 państw, zwiedził
wszystkie stolice Europy, bywał w

wielu miastach Ameryki, Azji i Afry­
ki. Żuków pierwszy również wylądo­
wał na małym punkcie naszego globu,
który nazwano „biegunem północ­
nym", dokąd dostarczył znanych na

całym śiwpcie nawigatorów lodowych
z Poganinem na czele.

Przed chwilą wyleciał do Białogro-
du lotnik Grzegorz Taran. Dziś jest
on lotnikiem cywilnym, posiada je­
dnak uzyskany w latach wojny tytuł
„Bohatera Związku Radzieckiego".

Nie dawno „odwiózł" on na kon­
ferencję do Ameryki delegację rządo­
wą, dostarczając w drodze powrotnej
uczonych i dyplomatów zagranicz­
nych.

LOTNICTWO PODCZAS WOJNY
Z dumą opowiadają nam lotnicy o

tym, czego dokonało cywilne lotni­
ctwo radzieckie w latach wojny.

Do szpitali wojskowych dostarczo­
no ponad 2 miliony kilogramów za­
konserwowanej krwi dla rannych żoł­
nierzy. Do oblężonego Leningradu do­
starczano dziennie ponad 2.000 kg ży­
wności i broni, wywieziono zaś z Le­
ningradu wspólnie z lotnictwem woj­
skowym 207.355 osób.

Lotnicy radzieccy dobrze zasłużyli
się swej ojczyźnie. A. Piw.

Droga do fortuny,
Otwarta dla każdego,

kto się zaopatrzy w porę w los

IV-tej klasy 48-mej loterii, która

przyniesie graczom 27.000 wy-
- granych na łączną sumę ponad

45 milionów złotych, w tym:
główną wygraną . . . Milion

3 wygrane , . po pół miliona
20 wygranych ... po 100.000
30 „ 50.000

100 „ „ 20.000
400 „ „ 10.000 >

it.d. ~

Ciągnienie rozpoczyna się 7-go grudnia, g
Ostatni termin odnowienia losu upływa k

z dniem 4-go grudnia bieżącego roku.

Na 2 miliony zdenazyfiknwano
tylko 10 tys. hitlerowców
BERLIN (PAI>). W aiągu 6 miesię­

cy działalności urzędów denazyfika-
cyjnych „oczyszczono" 10.000 Berliń-
ctzyków. Jest to ilość bardzo mała
skoro się weźmie pod uwagę, że
Berlin posiada dziś około 3 i pół
miliona mieszkańców, z których
przynajmniej 60 procent należało do

partii hitlerowskiej.

EM1RITON

Instrument naśladujący
wszystkie dźwięki

Emiriton — to elektryczny instru­
ment muzyczny o skali 6% oktaw.
Nie jest on instrumentem automatycz­
nym; podobnóe jak na fortepianie i

skrzypcach trzeba uczyć się na nim
grać. Na emiłitonie można osiągać
najróżnorodniejsze dźwięki: qlos
skrzypiec, wiolonczeli, klarnetu, obo­
ju, saksofonu i wielu instrumentów

dętych. Co więcej, nawet trk specy­
ficzne dźwięki jak uderzenia w bę­
ben, warkot samolotu, śpiew ptaków
i samogłoski qłosu ludzkiego można
naśladować przy pomocy emiritonu.

Można również na nim wykonać
wszelkie skomplikowane utwory mu­
zyczne.

Instrument ten skonstruowali wy­
nalazcy radzieccy A. Iwanow i A.
Rimsk: j-Kors akow.

WYGLĄD INSTRUMENTU
Z wyglądu zewnętrznego e-mrlriton

przypomina fisharmonię bez klawi­
szów. Na ich miejscu znajduje się
elektryczny gryf. Jest to dług! reostat,
na którym rozciągnięto elastyczną ta­
śmę kontaktową.

W korpusie emiiritonu mieści się
lampowy generator, regulator tonu,
filtr i wzmacniacz. Lampowy genera­
tor pracuje według schematu, dające­
go różnego rodzaju harmonijne drga­
nia. Naciskając na gryf w odpowied­
nim miejscu, wykonawca włącza w

łańcuch generatora pewna część reo­
statu i tym samym wywołuje odpo­
wiednie napięcie na siatce lampy. Kar-
żdemu napięciu odpowiada dana czę­
stotliwość wahań.

ZMIANA BARWY DŹWIĘKU
Zmianę barwy dźwięku — timbreh

— osiąga 6tę dzięki specjalnemu
urządzeniu, które zmienia formę wa­
hań. Przeszedłszy przezeń, drgania
przechodzą do filtru elektrycznego.
Filtr pomaga w podkreślaniu odpo­
wiedniej częstotliwości skali muzycz­
nej, to jest w uzyskaniu tzw. forman-
tów dźwięku. Wykonawcą kieruje
tym instrumentem, posługując się
uchwytami i niewielką klawiaturą,
umieszczoną obok gryfu. Siłę dźwię­
ku reguluje sie pedałem. Z elektrycz­
nego filtru drgania przechodzą przez
wzmacniacz do reproduktora,' umiesz­
czonego w dolnej części instrumentu.

Bogaty w różnego rodzaiu tinr-

bre‘y emiriton może wydawać dźwię­
ki o dowolnej. sile. Jest to wielką je­
go zaletą w porównaniu ze zwykłymi’
instrumentami muzycznymi, których
siła dźwięku jest bardzo ograniczona.

(Wol.)

CZY SZWAJCARIA
STAŁA SIE AZYLEM

'

DLA FASZYSTÓW?
We Francji ukazuje się znów faszy­

stowska prasa podziemna. Gdy nie­
dawno wykryło w Paryżu faszystow­
ską organizację podziemną, ujawnio­
no, że organizacja wydawała gazetę,
„Combattant Europeen", która ostatnio

osiągnęła nakład 10 tysięcy egzem­
plarzy.

Inne nielegalne gazety i czasopisma
mają według paryskiego „Combatt"
jeszcze wyższy nakład. Gdzie się te

gazety drukuje? Część oczywiście w

samej Francji, część w Belgii i część
zaś tych gazet zgodnie z przypuszcze­
niami francuskiego Urzędu Bezpie­
czeństwa drukuje się w Zachodniej
Szwajcarii.

Znaczna część współpracowników
tych pism faszystowskich przebywa
właśnie w Szwajcarii. Czekają oni na

możność powrotu nad Jeziorem Ge­
newskim, a w międzyczasie rozwijają
aktywną działalność pióra i bardziej
szanowani z nich publikują nawet

swoje utwory w prasie szwajcarskiej.
Najzupełniej oficjalnie i legalnie uka­
zuje się w Genewie, przeznaczona nie- .

wątpliwie dla nielegalnego kolportażu
we Francji, gazeta „Courier du Conti-
nent".

W numerze październikowym tej
gazety znajdujemy hymn pochwalny
na cześć kollaboracjonisty i podżega­
cza rasistowskiego Roberta Brasiliach,
atak na proces norymberski, przedru­
kowany z belgijskiego pisma wywiad
ze szwedzkim wodzem nazistowskim i

artykuł o „nowej Europie'. Wobec le­
wicowej emigracji była kiedyś Szwaj­
caria mniej przychylnie usposbiona.
Cenzura szwajcarska umieściła na in­
deksie książkę obecnego posła wło­
skiego, Eugenio Reale, cieszącego się
zasłużonym szacunkiem, dlatego tylko,
że Rale był antyfaszystą. Podobny los
spotkał antyfaszystę włoskiego, pisa­
rza Ignaiio Silone.

Natomiast przebywający dziś w

Szwajcarii Georges Bonnet, przyjaciel
Niemiec hitlerowskich, jest dobrze wi­
dziany we wszystkich salonach szwaj­
carskich. Jak widać, sympatie dla fa­
szyzmu, które mają w Szwajcarii bo­
gatą tradycję z okresu minionej wojny
nie zostały dotąd wytrzebione.
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Przed decyzja w dolskim oiikarstwie
Czyj projekt jest najlepszy?

Już od wielu miesięcy wałkuje się
sprawę ligi lub też zmienienia dotych­
czasowej formy rozgrywek piłkars-
Jtich. Problem ten możemy przy tym
bez żadnych zastrzeżeń nazwać naj­
ważniejszym spośród wszystkich,
gnębiących nasze życie sportowe,
gdyż pod względem popularności i
zainteresowania piłka nożna stoi jak
dawniej na pierwszym miejscu w

Polsce.
Wiemy wszyscy, że tegoroczny sy­

stem przeprowadzenia mistrzostw na­
leży uznać za najgorszy ze wszyst­
kich jakie wyłoniły kiedykolwiek mi­
strza Rzeczypospolitej w piłkarstwie.
Nie szukajmy winnych, bo mogą oni

tylko w głębi duszy odpowiadać mo­
ralnie, ale postanówmy sobie wpro­
wadzić w życie zasadę:

PIŁKARZ POLSKI MĄDRY PO
SZKODZIE I

Cieszy nas bardzo, że mamy do
dyspozycji dostateczną ilość mądrych
i doświadczonych organizatorów zda­
jących sobie sprawę, że PZPN musi

wyłonić już w przyszłym roku ekstra
klasę, gdyż zmuszanie wybitnych ze­
społów do grania ze słabszymi nie
daje żadnych sportowych korzyści.
Dlatego też wszystkie projekty zmie­
rzają w mniej lub więcej zręczny, a

raczej w zręczny lub niezręczny spo­
sób do wyłonienia czołowej stawki
klubów w liczbie 10 do 12.

OSIĄGNIĘCIE ZGODY

jaka nastąpiła w ostatnim okresie
czasu pomiędzy naczelnymi władzami
KOZPN-u a „poglądami" triumwiratu:
Cracovia, Garbarnia, Wisła równa się
niezawodnie postawieniu olbrzymiego
kroku naprzód! Z tą bowiem chwilą
gdy w jednej rodzinie (czytaj mieś­
cie) mającej największy mir w całej
ojczyźnie doszło do porozumienia,
możemy się spodziewać, że i na Nad­
zwyczajnym Walnym Zgromadzeniu
PZPN-u w- dniu 14 i 15 grudnia w

Warszawie (lokal OM TUR Mokotow­
ska 3), uda się betz żadnych kłótni
i niesnasek wybrać system uwzględ­
niający prawa zasłużonych zespołów,
liczący się przede wszystkim z do­
brem sportu polskiego.

Przed paru dniami podaliśmy w

„Echu" szczegóły projektu inż. Prze­
worskiego, teraz jednak wobec do­
kładnego zapoznania się z kontr-pro-
jektem planu mistrzostw na rok 1947
ustalonym przez KOZPN musimy ze­
stawić je z sobą:

Przeworski KOZPN
klubów 27 25
grup 3 5
po 9 5

■z grupy do i
finału po 1 2
finalistów 3 10
terminów
łącznie 20 26
finałowych 4 16

Jakie korzyści daje naszym zda­
niem jeden, a jakie drugi projekt?

Otóż tylko nieistotne względy mo­
głyby skłonić Nadzwyczajne Walne

Zgromadzenie PZPN-u do przyjęcia

Charakterystyka
ping-pongistów krakowskich

Zamieszczając dzisiejszą krótką cha- I tyna, obustronny atak, i dość dobra

rakterystykę, podajemy nazwiska al- ‘ obrona byłyby poważną przeszkodą
fabetycznie, aby nie wyróżniając ni-,
kogo, nikogo również jńe skrzywdzić.

BEZWINSKI (KS Groble), były za­
wodnik KSM jest obecnie podporą
Grobli. Przy pięknym „stylu” cechuje
go -wielka żywiołowość.

DOBOSZ (KS Cracovia), wychowa­
nek Cracovii, wicemistrz Krakowa —

jest, nadzwyczaj sympatycznym zawo­
dnikiem, Zaimponować może on każ­
demu pierwszorzędnym opanowaniem
nerwów, piękną grą i dobrym ata­
kiem i jeszcze lepszą obroną.

GRAFF (HKS). Gra defensywnie,
bardzo rzadko przechodząc do ataku.

Używa przede wszystkim backhand'u.
GROCHOT (KS Garbarnia). Lewo-

ręki reprezentant Krakowa „świeży
nabytek" Garbarni, nie przedstawia
najmniejszej trudności w sprecyzo­
waniu sposobu jego gry. Wystarczy
tułaj jedno słowo: obrońca.

GROTYNSKI (KS Garbarnia) jest
przedstawicielem „starej klasy". Ru-

projektu inż. Przeworskiego, a mia­
nowicie mniejsza ilość terminów, przy
większej ilości klubów. Wyobraźmy
sobie natomiast, (a trzeba wzdąć na­
wet najbardziej nieprawdopodobną e-

wentualność pod uwagę) że trzy roz­
stawione kluby krakowskie uzyskały­
by, każdy w 6woim „towarzystwie”
mistrzostwo. To samo może dotyczyć
i klubów śląskich, no i wtedy... cała

grupa finałowa mogłaby na wszyst­
kie mecze końcowe jeździć ...tramwa­
jem!

Nie przeceniamy bynajmniej siły
klubów podwawelskich, ale mogłaby
piłkarstwo krakowskie spotkać zno­
wutakakrzywdajakiwr.b.żeża­
den z pierwszorzędnych zespołów nie
miałby możności grać we finale.

Dlatego też

NAJLEPSZYM ŻYCIOWO

jest bezwzględnie opracowany przez
dr Mieczysława Kosseka projekt za­
twierdzony w KOZPN-nie. Otrzyma­

ODBYTY OSTATNIO W ŁODZI
mecz bokserski, pomiędzy drużynami
ŁKS-u i Zjednoczonych, zakończył
się zwycięstwem ŁKS-u w stosunku
10:6.

Mecz ten, był ostatnim spotkaniem
z cylu rozgrywek o drużynowe mi­
strzostwo Łodzi i nie posiadał więk­
szego znaczenia, ze w.zględu na to, iż
drużyna ŁKS-u jest już definitywnie
mistTzem bokserskim Łodzi.

WARSZAWA ORGANIZUJE PIERW­
SZY KROK BOKSERSKI. Interesująca
ta impreza zgromadzi na starcie obie­
cującą młodzież, przy czym najwię­
cej zawodników zgłosiła Legia.

W LONDYNIE ROZPOCZĄŁ SIĘ,
przy udziale 23 delegatów państw
europejskich, międzynarodowy kon­
gres bokserski. Przewodniczy zebra­
niu Anglik Wyatt, — z ramienia Pol­
ski zaś, udział w kongresie biorą: wi­
ceprezes PZB Bielewicz i przedstawi­
ciel PUWF-u mjr. Gąsior.

Obrady kongresu zapowiadają się
. nadzwyczaj ciekawie.

ZNANY BOKSER ZAWODOWY,
Jack Beau, podczas jednego ze swych
treningów, doznał złamania kości le­
wej dłoni i je6t unieszkodliwiony na

przeciąg około 4-ch miesięcy.
PIERWSZY WYSTĘP BOKSERÓW

poznańskiej Warty we Francji, zakoń­
czył się zwycięstwem drużyny poznań­
skiej nad polskim zespołem Grunwal­
du, w stosunku 13:3.

KWESTIA UDZIAŁU KRAKOW-
SKIEJ Wisły w drużynowych mistrzo­
stwach Polski,, zostanie rozstrzygnięta

clila jego przeciwników, lecz zajęcia
zawodowe i związany z tym brak tre­
ningu utrudniają mu osiągnięcie wię­
kszych sukcesów.

KAHL (KS Groble). Gra bardzo am­
bitnie, natomiast charakteryzowanie
sposobu jego gry nasuwa duże trud­
ności. Nie można uznać go za „ścina-
cza" ani za „obrońcę" ani za t. zw.

„żyłę". Jego gra — powiedzielibyśmy
— jest średnią arytmetyczną wyżej
wymienionych systemów.

KOWAL (KS Cracovia). Członek
przedwojennego KSM — zwycięzca
„krakowskiego turnieju otwarcia" ma

te same wady j zalety, co jego kolega
klubowy — Mamczarczyk (o którym
piszemy poniżej). Wadą jest brak
badkhaiid’u. Po Kowalu jednak nale­
ży się spodziewać jak najlepszych
wyników.

MAMCZARCZYK (KS Cracovia).
Wychowanek KS Grzegórzecki, póź­
niej reprezentant KT Krakus, a obec­

liśmy zresztą informacje z miarodaj­
nego źródła, iż jedyny kontrargument
niepodzielności przez 5 (jako ilości

grup) klubów mających prawo do gry
w eliminacjach. — a'jest ich rzekomo
27 — spowodowałby tylko powięk­
szenie w drodze losowania dwu grup
do 6, przeciwko czemu wnioskodawcy
nie mieliby najmniejszych zastrzeżeń.

Wprowadzając w czyn plan — na-

zwijmy go krakowskim — wyłoni­
my w krótkiej procedurze ekstra­
klasę, elitę czy też ligę, a my z na­
szej skromnej strony proponujemy
nazwać grupę 10 najlepszych klubów
polskich:

„CZOŁÓWKĄ PZPN-u"

Nasz bogaty język polski ma bo­
wiem do dyspozycji takie słowo, któ­
re nie oznacza tylko wysoką jakość
danej grupy, a poza tym nie kryje
w sobie pojęcia ekskluzywności jaką
można by przypisywać lidze.

Rzecz prosta, iż zwycięzca rozgry­

wobec braku w tej chwili wiceprezesa
PZfi, Bielewicza — dopiero w przy­
szłym tygodniu.

Prawdopodobnie jednak, spóźnione
zgłoszenie Wisły zostanie uwzględnio­
ne i zostanie ona włączona do grupy
północnej, zawierającej pięć drużyn.

Przemysłowcy angielscy
w walce z piłkarzami

Jak wiadomo, kilka dni temu, od­
był się w .miejscowości Clydeside
międzypaństwowy mecz piłkarski
Szkocja—Irlandia.

Zawody te, jak zresztą prawie każ­
de w Anglii, zgromadziły olbrzymią
liczbę widzów, sięgającą cyfry 100 tys.

Mimo obustronnych wysiłków, za­
wody jak wiadomo, zakończyły się
wynikiem bezbramkowym.

Właściwie wszystko,było by normal­
ne, liczba bowiem 100 tys. widzów na

meczu piłkarskim nie jest w Anglii
rzeczą niezwykłą, gdyby nie fakt, że
zarówno przemysłowcy, jak i związki
zawodowe Clydeside, wystąpiły z pre­
tensjami do rządu, by nie zezwalał na

urządzanie poważniejszych zawodów
piłkarskich w dni powszednie, ponie­
waż większa część pracowników — w

danym wypadku górników — porzuca
w tych dniach pracę i idzie sobie na

mecz.

W konkretnym wypadku, w środo­
wym meczu Szkocja — Irlandia, około
50 tys. pracowników z doków, kopali!

nie Cracovii jest na podstawie mi­
strzostw Polski drugim po Gaju (War­
szawa)' ping-pongisitą Polski. Przy
wspaniałej obronie i niezwykle sil­
nym forhandzie brakuje mu backhan-
d'u, co już niejedinokrotoie zemściło
się na nim w poważniejszych spotka­
niach.

ŁUCKI (KS Prądniczanka). Gra jego
jest bardzo miła dla oka. Ładny i do­
bry backhand i forhand umożliwiają
nawiązanie walki nawet z najlepszy­
mi przeciwnikami.

PASZKOWSKI (KTS Krakus), „sta­
ry ping-pongista" posiada najpiękniej­
szy może styl gry, inie tylko w Krako­
wie lecz przypuszczalnie i w Polsce.

Doskonały atak j płynna obrona sta­
wiają go w rzędzie najlepszych.

POLAK (KS Prądniczanka). Zdobyw­
ca drugiego miejsca w tegorocznym
turnieju otwarcia jest zawodnikiem
ścinającym tylko prawostronnie. Przy
odpowiednim treningu może sprawić
on niejedną miłą niespodziankę.

ŚLUSARCZYK (AZS). Uznać należy
go za specyficzną odmianę „żyły".
Posiadając bardzo dobry i silny back­
hand, rzadko go używa i w grach
mistrzowskich zajmuje najczęściej po­
stawę bierną.

SZAŁAJ (HKS), Już raz podawaliś­
my, że jest on weteranem krakow­

wek „czołówki" w r. 1947 stawałby
się automatycznie mistrzem piłkars­
kim Rzeczypospolitej, a dwa zespoły
ze szarego k-sńca znikałyby w tłumie
A-klas okręgowych. Inne zaś 2 kluby
po mozolnej drodze walk i zwycię­
stwie w A-klasie i eliminacjach mię-
dzyokręgowych uzupełniałyby corocz­
nie czołówkę PZPN-u.

Ostatnimi elementami projektu kra­
kowskiego, które nie wymagają ko­
mentarzy są: zastrzeżenie przynależ­
ności terytorialnej członków „czołów­
ki", skład zaś całej puli eliminacyj­
nej obejmowałby: 19 mistrzów okrę­
gowych oraz 2 kluby z Krakowa i po
jednym klubie ze Śląska, Warszawy,
Łodzi i Poznania.

Za dwa tygodnie padnie rozstrzyg­
nięcie. Miejmy nadzieję, że nie bę­
dziemy mieli powodu do poddania
go słusznej krytyce!

Witold Horain

MISTRZ POLSKI W BOKSIE, ŁO­
DZIANIN Tadeusz Stasiak — pauzują­
cy przez dłuższy czas — rozpoczął
znowu intenzywny trening i w naj­
bliższym czasie ujrzymy go znowu na

ringu.
NAJLEPSZY PIĘŚCIARZ FRANCJI

Marcel Cerdan, bawi obecnie w Ame­
ryce, gdzie w dniu 6-go grudinia zmie­
rzy sie w Nowym Jorku z Georgiem
Abramsem.

PROJEKTOWANY WYJAZD BOK­
SERÓW śląskich do Bratysławy, nie
doszedł do skutku, z powodu późnego
rozpoczęcia starań o paszporty.

BOKSERSKA DRUŻYNA CZESKA
ASO (Ołomuniec), wyjeżdża wkrótce
na kilkutygodniowe turnee do Norwe­
gii.

i fabryk „zwolniło śię na własna rę­
kę” i poszło oglądać zawody.

Co prawda, wszyscy ci amatorzy
sportu ziobo-wiązać się odrobić swój,
na własną rękę wzięty urlop, w innym
terminie, niemniej jedank, produkcja
przemysłowa w tym dniu, wybitnie
ucierpiała.

Jak więc już podawaliśmy na wstę­
pie, zarówno przemysłowcy, jak i
związki zawodowe, mają wystąpić do
rządu z postulatem, fey nie urządzano
poważniejszych imprez sportowych, w

dni powszednie.

Dopiero w 1948 r. mecz

ze Szwecją
Szwedzki Zwiąizek Piłkarski nade­

słał do PZN-u odmowną odpowiedź,
co do rozegrania międzypaństwowego
spotkania Polska—Szwecja.

Szwedzi motywują swą odpowiedź
brakiem wolnych terminów, przy
czym ze swej strony proponują roze­
granie powyższych zawodów wr. 1948.

skiego pang-pongu i wspaniałym pier­
wowzorem dla wszelkiego rodzaju
„cykaczy".

Obecnie używa się rakietki obu­
stronnie zaopatrzonej w specjalną gu­
mę. Szałaj został jednak konserwaty­
stą, Gra nadal „deską" a w wyjątko­
wych wypadkach używa rakietki z

gumą. Każde jego ścięcie — specjal­
nie z badkhandu — jest nagradzane
„burzą'"' oklasków.

TARCZAŁOWICZ (AZS). Jest zasa­
dniczo zawodnikiem grającym przede
wszystkim defensywnie, chociaż bar­
dzo często przechodzi do . ataku. Naj­
lepszym sprawdzianem dobrej obrony
są jego zeszłoroczne wygrane partie
z Doboszem i Mamczarczykiem.

ZIĘBA (KS Cracovia). Mistrz Kra­
kowa — „uczeń" GTOtyńskiego — jest
prawdziwym talentem. Jest dobry za­
równo w ofensywie jak i w defensy­
wie. Jednakże nerwy niezawsze dopi­
sują, prawda, panie Zięba?

Podaliśmy tylko w telegraficznym
skrócie najbardziej charakterystyczne
sylwetki naszych ping-p ongi stów. Z
braku miejsca n>ie ,obmawiamy"
wszystkich. pozostałych.

Pol.

X

Polski Związek Tenisowy
wyjaśnia

„Za artykułem „Expresu Warszaw-
'skiiego" umieściły i inne dziennik:
wiadomość o zamierzonym przeniesie.
Iniu się Władysława Skoneckiego, [e.
gorocznego mistrza Polski z KS Cra-
covia do WKS „Legia" w Waiszawie
podając równocześnie, że WKS „Le.
gia" otrzymała od Polskiego Związku
Tenisowego pismo nie tylko z wy­
mówkami za ściąganie zawodnika
'krakowskiego, ale także z zagroże­
niem, że P. Z. T. nie pozwoli Skonec-
lciemu w przyszłym sezonie grać w

'barwach WKS „Legia". Wiadomość
ta zaopatrzona została komentarzem

pełnym oburzenia na stanowisko
Związku.

Z uwagi na to, że informacje po­
wyższe nie odpowiadają stanowi fak­
tycznemu i są zupełnie niezgodne z

prawdą, P. Z . T. podaje do wiadomo­
ści, że sprawa przeniesienia się Sko-
neckifego jest w tej chwili sprawą
wewnętrzną między KS Cracovią, któ­
rej Skoneckl jest członkiem, a WKS

„Legią" i winna być w pierwszym
rzędzie załatwiona pomiędzy tymi
Klubami.

Wiadomość o przeniesieniu się
Skoneckiego posiada P. Z . T. jedynie
z prasy, albowiem ani KS Cracoyia,
■ani WKS „Legia" nie zakomunikowa­
ły dotąd o zamierzonej zmianie barw
przez Skoneckiego, a wobec tego P.
Z. T . nie mógł i nie zajmował .w tej
sprawie żadnego stanowiska".

❖
W HUUu sTdaniaeli

KILKAKROTNA MISTRZYNI
ŚWIATA W strzelaniu z łuku, Polka,
Kurkowska-Spychajłowa, ma zamiar
w najbliższym czasie powrócić do

kraju.
PO 15 RUNDZIE ROZGRYWEK (?

MISTRZOSTWO pierwszej ligi angiel.
skiej na czele tabeli znajduje się Li-

yerpool przed Wolves i Blackpool.
PO MECZU ŁKS—AKS w tabeli

najlepszych strzelców w rozgrywkach
finałowych prowadzi Spodzieja, mając
strzelonych 7 bramek.

Komunikaty
ZAWODY PŁYWACKIE. W niedzielę, -toi»

1 grudnia br. o godz. 4-lej po poł. odbędą A

na basenie- YMCA, ulica Krowoderska 8, Za­
wody pływackie pomiędzy BBTS (Bielsko) —

Wisła (Kraków), z udziałem czolowyck zawo­
dników Śląska i Krakowa. W pTogmmie metr

piłki wodnej.
PRĄDNICZANKA—KRAKUS, mecz

o mistrz, ki., A w tenisie stołowym
odbędzie się dzisiaj o g. 15 (3 pop.)
w lokalu PZ. Zach. Floriańska 55.
Ponadto w programie mecz juniorów
Cracovia—Krakus.

SEKRETARIAT SKS „SPOŁEM" w

Krakowie zawiadamia, iż Walne Zgro­
madzenie odbędzie się w dniu li
XII. 1946 roku w sala przy ul. Toma­
sza 43. Początek o godzinie 16.30

(drugi termin 17-ta).
DOROCZNE WALNE ZEBRANIE

TS. Krowodrza w Krakowie odbędzie
się w niedzielę dnia 15 grudnia 1946
o godz. 9 .30 w lokalu własnym, ul.
Mazowiecka 12c. W razie braku prze­
pisanej statutem ilości członków W

pierwszym terminie Walne Zebranie
odbędzie się w pół godziny później
bez względu na ilość obecnych. Po­
rządek Walnego Zebrania ogłoszony
zostanie w terminie późniejszym.

Walne Zebranie
KS Cracovia

Walne Zgromadzenie K. S. Craco-
via odbędzie się w niedzielę dnia i5

grudnia 1946 r. w sali Błękitnej Kin®
Świt, II p. — wejście od ulicy Zwie­
rzynieckiej — o godzinie 9,30
pierwszym terminie, a w razie bra­
ku kompletu o godzinie 10.00 — z na‘

stępującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie. 2) Wybór przewodni­

czącego Zgromadzenia. 3) Odczytanie
i zatwierdzenie protokołu z ostatnie­
go Walnego Zgromadzenia. 4) Spra­
wozdanie Zarządu i poszczególnym1
Sekcji. 5) Sprawozdanie Skarbnik®-
6) Udzielenie absolutorium. 7) Zmia­
na statutu. 8) Wybór Zarządu, Komi­
sji Rewizyjnej i Sądu Honoroweg-
9) Ustalenie składek członkowskie
na rok 1947. 10) Wnioski i interpe­
lacje. - »n

Na podstawie par. 13 Statutu Czio -

kowie Klubu winni składać
na Walne Zgromadzenie na ręce ,

rządu (ul. Smoleńsk 16) na P‘*®/
najpóźniej na 7 dni przed termin*

Zgromadzenia. j/
ZARZĄD K. S. CRACOW
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może być tylko nieuprzejma. Patrz! Już nas zobaczyła. Połóż

rzeczy na ziemię, tu, koło moich, i wejdźmy.
Billy zsunął z pleców tobołek pościeli, ale wołał zostać

i poczekać. Saxon, idąc wąziutką ścieżką, obsadzoną kwiatami,
zauważyła dwóch pracujących pośród grząd ludzi — jeden był
starym Chińczykiem, drugi równie stary należał też do jakiejś
obcej, czarnookiej rasy. W,około było czyściutko, i porządnie,
ziemia w wysokiej kulturze i bardzo wyzyskana — nawet nie­
wprawne oko. Saxon dostrzegło to od razu. Kobieta wypro­
stowała się i odwróciła od swoich kwiatów. Była szczupła, wy­
soka, niemłoda, ubrana bardzo skromnie, ale estetycznie. No­
siła okulary. Saxon określiła ją od razu jąko bardzo dobrą, ale

nerwową.
-— Dzisiaj nic nie będę kupowała — powiedziała, zanim

$axon zdołała przemówić, osładzając swoją odmowę przyjaz­
nym uśmiechem.

Saxon zła była na siebie za swój koszyk. Widocznie ta

kobieta widziała, jak go stawiali za płotem.
— Nie, my nie handlujemy — wyjaśniła skwapliwie.
— O, bardzo mi przykro, że się pomyliłam.
Uśmiech gospodyni stał się jeszcze przyjaźniejszy. Czekała

w milczeniu na wyjaśnienia ze strony gościa.
Saxon wybuchnęła od razu potokiem wymowy.
— My szukamy kawałka ziemi dla siebie. Mamy zamiar

gospodarować na roli, ale zanim postaramy się o ziemię, chce-

my zbadać, o jaką najlepiej się starać. Jak tylko zobaczyłam
pani śliczny ogród, przyszło mi do głowy tyle pytań, że po­
stanowiłam wejść i .pogadać. Uważa pani, my nic nie wiemy
o gospodarstwie wiejskim. Całe życie mieszkaliśmy w mieście,
ale teraz rzuciliśmy miasto na zawsze. Chcemy mieszkać na

wsi i być szczęśliwi.
Przerwała. Twarz słuchającej rozweseliła się pobłażliwie,

nie tracąc jednak przyjaznej uprzejmości.
— Ale skąd pani wie, że będziecie szczęśliwi na wsi?
— Nie wiem. Wiem tylko, że ubodzy ludzie nie mogą być

szczęśliwi w mieście, gdzie są ciągłe strajki i zaburzenia. Gdy­
by jeszcze nie mieli być szczęśliwi na wsi, to już by chyba
nigdzie dla nich szczęścia nie było. A to przecież nie wydaie
się sprawiedliwe. Prawda?
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— Bardzo piękne rozumowanie, moje złotko. Oby się
sprawdziło, Ale pani musi pamiętać, że na wsi jest też wielu

ludzi ubogich i nieszczęśliwych.
— Bani nie wygląda ani na ubogą, ani na nieszczęśliwą —

zaryzykowała Saxon.
— Jaka pani miła! ■;
Saxon dostrzegła w oczach tamtej błysk sympatii, który

nie zgasł przy dalszej rozmowie,. .

'

— Może jestem specjalnie uzdolniona do życia na wsi

i dó zdobywania powodzenia w życiu wiejskim. Ale pani po­
wiada, że zawsze mieszkała w mieście. Nic pani nie wie o wsi.

Wieś może strasznie dokuczyć.
Myśl Saxon wróciła do straszliwych dni, przebytych w ma­

łym domku przy Sosnowej.
— Wiem, że miasto dokuczyło mi już ostatecznie. Może

wieś dokuczy również, ale tak, czy owak, to jest to moja jedyna
i ostatnia szansa, widzi pani. To —albo nic. Zresztą, nasi ro­
dzice pochodzili zę wsi. Zycie jest tutaj bardzie prawdziwe,
bliższe natury. Zresztą, sam fakt, że tu przyszłam, dowodzi, że

pragnę tego typu życia, więc, kto wie, może jestem również

do niego specjalnie uzdolniona.

Tamta skinęła głową na znak potwierdzenia i popatrzała
z rosnącym zainteresowaniem na gościa.

— Ten młody człowiek... — zaczęła.
— To mój mąż.. Był woźnicą, dopóki nie zaczął się strajk.

Nazywam się Roberts, Saxon Roberts, a mój mąż — William

Robert®,
— Moje nazwisko jest Mortimer — odpowiedziała go­

spodyni, lekkim ukłonem przyjmując do wiadomośsi to, co

usłyszała. — Jestem wdową. Jeśli pani chce, proszę poprosić
swego męża, żeby wszedł do ogrodu; Pogadamy sobie i spróbuję
odpowiedzieć na wasze pytania. Rzeczy wnieście państwo też

do ogrodu. No, jakież są te pytania?
— Och, całe mnóstwo! Jak się opłaca gospodarstwo? Jak

to pani zorganizowała? Ile tu kosztuje ziemia? Czy to pani zbu­
dowała ten śliczny domek? Ile pani płaci robotnikom? Gdzie

się pani nauczyła uprawy warzyw? Jakie warzywa idą tu naj­
lepiej, i które mają najwyższe ceny? Gdzie i jak je pani sprze­
daje? — Saxon zamilkła i roześmiała się. — Och, jeszcze nawet
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nie zaczęłam! Czemu wszystkie grzędy obsadzone są kwiata­
mi? Oglądałam gospodarstwa portugalskie koło San Leandro,
ale tam nigdzie nie mieszają warzyw z kwiatami.

Pani Mortimer ruchem ręki wstrzymała ten potok wymo­
wy. — Proszę pozwolić, że najpierw odpowiem na to ostatnie.

To jest klucz do wszystkiego.
Ale właśnie podszedł Billy, więc wyjaśnienia przerwano

zawarcięm znajomości.
— Kwiaty przykuły pani uwagę, prawda, złotko? — wró­

ciła pani Mortimer do tematu — one też sprowadziły panią
przez furtkę aż tu do mnie. To jest właśnie cel, dla którego zo­
stały posadzone pośród warzyw: na przynętę oczu. Nie macie

państwo pojęcia, ile oczu one już znęciły, ile osób sprowadziły
do mego ogrodu. Ta droga jest dobra i jest najpopularniejszym
miejscem krótkich przejażdżek wiejskich dla mieszkańców

miasteczka. O nie, samochody nie przyczyniły się nigdy do

moich powodzeń. Kurz zasłania cały widok. Ale' zaczęłam go­
spodarstwo Wtedy, kiedy prawie wszyscy jeździli tylko końmi.

Dużo kobiet z miasta jeździło tędy na spacer. Moje kwiaty
i cała posiadłość przykuwały ich uwagę. Kazały zatrzymać po-
woziki. I wtedy... jakoś tak się składało, źe znajdowałam się
zawsze gdzieś w pobliżu furtki, żeby móc porozmawiać. Zwy­
kle udawało mi się zaprosić te panie, żeby obejrzały moje
kwiaty, no... i warzywa, rzecz prosta. Wszystko w ogródku
było śliczne, czyściutkie, w ładzie. Wszystko nęciło oczy. No

i — pani Mortimer wzruszyła ramionami ■— wiadoma rzecz, że

do żołądka droga przez oczy. Warzywa, rosnące między kwia­
tami, przyjemnie nęciły wyobraźnię. Panie z miasta zapragnęły
moich warzyw. Chciały je mieć za wszelką cenę — i otrzymy­
wały za cenę podwójną, niż rynkowa,, jednak płaciły zawsze

z przyjemnością. Widzicie, stałam się modna, moje warzywa

należały do szyku. Nikt na tym nie stracił. Warzywa były isto­
tnie dobre, tak dobre, jak na rynkach miejskich, a nieraz

lepsze. Poza tym moi klienci piekli dwie pieczenie przy jed­
nym ogniu. Zadowoleni byli z siebie, uważając, źe spełniają
dobry uczynek, popierając pracę niezamożnej, samotnej ko­
biety, przy tym zaś otrzymywali możliwie najlepsze, naj­
świeższe .warzywa. Prócz tego należało do dobrego tonu móc

powiedzieć, że kupuje się jarzyny u pani Mortimer. Ale nie
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i córki gospodarza mieszkali w miastach. Jedna córka, wyszła
za doktora, druga była nauczycielką w szkole powszechnej;
z synów jeden był maszynistą, drugi architektem, trzeci spra­
wozdawcą sądowym w San Francisco. Pomagali trochę starym
rodzicom.

— Cóż o tym wszystkim myślisz? — zagadnęła Saxon,
kiedy zostali sami i Billy zapalił papierosika po kolacji.

Zapytany wzruszył wymownie ramionami.
— Fiu, bardzo proste. Stary tak samo porósł mchem, jak

jego jabłonie. Po San Leandro widać, jak na dłoni, że nie ma

pojęcia o rolnictwie. A te konie! Należało by je powystrzelać,
zarówno z miłosierdzia, jak z oszczędności. Portugalczycy na

pewno takich nie mają. Dobry koń to nawet nie jest ambicja
gospodarstwa. To po prostu dobry interes. To się opłaca. Stary
koń więcej zje, niż młody, żeby się utrzymać w formie, a po­
pracuje znacznie mniej. Każda chwila posiadania takich koni,
jak te, to strata.

Przespali się doskonale i po wczesnym śniadaniu zaczęli
się żegnać. ,.

— Bardzobjm chciał pouczyć was wszystkiego przez kil­
ka dni — żałował gospodarz — ale, niestety, nie mogę. Je­
steśmy caluteńkie dni zajęci, ja i moja stara, teraz, kiedy dzieci

powyjeżdżały. I takie ciężkie czasy! Jeszcze chyba nigdy ta­
kich nie było.

Wczesnym popołudniem, w okolicach San Jose, Saxon na­
gle zarządziła postój.

— Wejdę do tego domku i pogadam — oświadczyła —

o ile nie wypijszczą na mnie psów. To najładniejsze miejsce,
jakieśmy dotychczas widzieli, prawda?

Billy, który marzył ciągle o wzgórkach j szerokich łęgach
dla koni, mruknął nieentuzjastyczne potwierdzenie.

— A te warzywa! Spójrz! Każda grzęda obsadzona kwia­
tami! To jeszcze lepiej, niż każdy pomidor w papierku.

— Nie widzę w tym sensu — odparł' Billy. — Kwiaty
zajmują miejsce, na którym rosłyby doskonale warzywa.

— Właśnie chciałbym się dowiedzieć, dlaczego tutaj tak

robią. — Saxon wskazała na kobietę, pochyloną nad ziemią
i grzebiącą coś łopatką przed maleńkim, ślicznym domkiem. —

Nie wiem, jak mnie przyjmie ta pani, ale w najgorszym razie
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Stuifcbacker, Chevrolet. 367-g

NOWOOTWARTY sklep różnych maszyn 1 a-

paratów kupuje i płaci najlepiej za maszyny
do pisania, rachowania, szycia oraz aparaty
radiowe i inne. Kraków, $w. Krzyża 7 Te­
lefon 539—30 . 355-g

WOSK Riebeck, kalafonię, parafinę ciemną
stale kupujemy ,.Wytwórnia Chemiczna. Kra-

ków-Podgórze, Robotnicza 5. 413-g

BLACHĘ niewymiarową 1 mm, 1,25 mm

i 1,5 mm dostarczy tanio „Stoflrm" B-cia
Klein Kraków ul. Potockiego 18. 353-g

RADIO-aparat Telefunken stalowe lampy, ma­
giczne oko z klawiaturą, sprzedam. Kraków

Czarnowiejska 91b/7. 414-g

LOKALE
POKÓJ umeblowany, wynajmę inteligentnemu

panu. Zgoszenia ,,Echo“ Nr 1439. 390-g

POSZUKUJĘ umeblowanego skromnego pokoi­
ku przy starszej bezdzietnej osobie. Oferty
z podaniem warunków kierować „Echo"
Nr 1447. 415-g

STUDENT i urzędnik Krakowskiego Zjedno-cze-
nia Węglowego poszukuje 1 pokoju za wy­
nagrodzeniem lub opał. 412-g

rsżNE

TANCZYC wyuczę do Świąt. Przyśpieszony
kurs. Wieczysty, Kraków, Kościuszki 73.

383-g

ELEKTRO-pracę wykonuje, elektryczne kom­
plety choinkowe — ceny najniższe! Julian
Jankiewicz Kraków, Dietla 51. Tel. 558-95 .

392-g

ZEGARKI, biżuterię, najtaniej naprawia Ze­
garmistrz Gajewski. Kraików, Starowiślna 20.

394-g

KURSY kroju szycia i modelowania. Wpisy:
Kraków, Krakowska 4 m. 1 . 302-g

407-Kr

Czy jesteś członkiem PCK?
Przyczyń sśę swą złotówka

do poprawy bytu ofiar wojny!

KRAKOWSKIE ZJEDNOCZENIE

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

przyjmuje do pracy

górników
ładowaczy
oraz rebotmków

do pracy na dole.

Warunki przyjęcia:

1) Wiek od lat 17—40,

2) Dobry stan zdrowia,

3) Odnośnie żonatych — pozo­
stawienie rodziny na daw­
nym miejscu zamieszkania.

Bliższych informacyj udziela

Wydział Mobilizacji Sił Robo­
czych Krakowskiego, Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego —

KRAKÓW' ul. ŁOBZOWSKA 41

I piętro
PAP. 309-kr

22 £ eto — brsgiaMftf — segarki — biżuteria

Poleca JWBWŁEBtSltfH
JlILIM KOSEK Kraków, Rynek Główny 32 -T

(obok ulicy Szewskiej)
TELEFON 561-99=

ftWPNO SI»RZE»AZ - MOFf1S

Ozdoby choinkowe
najtaniej zakupisz

w Fabryce Wyrobów Szklanych

MEDIŁABOR
KRAKÓW

Jagiellońska 6 — Te.efon 556-39

Ctmącaski sslcte, sygnety
ła.&cusxHei, xegtvebŁ

sprzedaje najtaniej
oraz kupuje złoto, srebro

ZEGARMISTRZ

Kraków, Stradom Nr. 23
I-sze piętro.

°

MATERIAŁY UBRANIOWE
poleca firma

STiASNY S SKA

Kraków, ulica Wiślna 6

i

SPORT"99

Spółdzielnia Wytw. - Handlowa

Org. Sportowych Woj. Krakowskiego

Kraków, ul. Sławkowska 6, I. p .

telefon: 542-12

poleca na sezon zimowy

narty, kijki, buty, ubiory narciarskie,

smary i inne miłe podarki na Mikołaja.
411-g

CENTRALA HANDLOWA

przemysłu cuMCTiieo

WOJEWÓDZKA HIIIIRIIIi MICZKA Kr. 8

zawiadamia, że w dniu 3-go grudnia
i w dniach następnych wyznaczone
sklepy spółdzielcze i prywatne sprze­

dawać będą

DO MtARiBA
Fabryki państwowej „Śmiechowski"

w cenie: paczka kgżazł8.—
w ilości do 1 kg na kupującego

Sklepy sprzedające umieszczą w oknach odpowiednią wywieszkę
, (PAP) 405-kr

=

W:
81

<ói

KRAKÓW FENIKS®* SW. JANA 2

OD 1-GO GRUDNIA 1946 ROKU NOWY PROGRAM

DUET NIEWĘGŁOWSKICH — ------------- GAŁA GABY

Chór Rewelersów „Ariona"

Znakomita orkiestra Jazzowa W®.

OD GODZ. 17 DO 19 PODWIECZOREK TANECZNY!

MiHiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiib.'
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KRAKOWSKIE ZAKŁADY GUMOWE S. A .

Polecajq
wszelkiego rodzaju
artykuły gumowe

Kraków, Rzeźnicza 20.
Telefon 557-54, 597-89

Sprzedaż przez Cent ralę Handlową Przemy­
ślu Chemicznego — Biuro Sprzedaży Wyrobów

Gumowych _ Łódź, Stanisława 2.

316-g

iiiiiiiiii iiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiini

Porcelana, szkło

artykuły gospodarcze
w wielkim wyborze

po cenach najniższych poleca

BOM HANDLOWY

„ERTE“

KRAKÓW
?.yneh Sł. 59/4 A-B

Telefon 502-51

157-kr

KURSY KROJU
SZYCIA I MODELOWANIA

WPISY

Kraków, Krakowska 4/1 s

iitiiiiiiimtni!!inHiiiftiiiiiiiHiNiiiimiiiMiiiiiHNiiiHiiiiiiiHiiiiiłnłniiiłi>;iiiiiiiiiiiiii

Ozdoby Choinkowe 2

termo.,, cygarniczki, laseczki do <m_?
rlerków, flaszki apteczne, szkło labo-

tatoryjne, ampułki Jenajskie — poleca.
Wytwórnia Wyrobów Szklanych

Katowice, Stanisława 8, telefon 364-56.

Prezent na Mikołaja /8k Wl&k**
kup w firmie 9.3 «W

KRAKÓW, ULICA SZYMANOWSKIEGO 7, un. 4.

0REWN1ACZK1
LETNIE, JESIENNE, ZIMOWE I KAPCE NA DREWNIE, NAJNOWSZE

MODELE

sprzedaje i wykonuje artystycznie — szybko u

z powierzonego lub zamówionego materiału £

CENY OGŁOSZEŃ

W tekście (układ 5 szpaltowy) o a 1

mm w 1 szpalcie (szer. szpalty 58

mm) 30 zł.

Za tekstem (układ 5 szpaltowy) na

1 mm w jednej szpalcie (szer.
szpalty 58 mm) 15 zł.

Nekrologi: wysokość 50 mm w jed­
nej szpalcie (szer. szpalty 58 mm)
300 zł. Za każdy milimetr ponad
50 mm zł. 10.—.

Rubryka życzeń: wysokość 20 mm w

jednej szpalcie (szer. szpalty 58

mm) 150 zł. Za każdy milimetr po­
nad 20 mm zl. 10.—.

Najmniej liczy się 10 słów.

Układ tabelaryczny o 50 proc, drożej.
Drobne ogłoszenia: za słowo 7 żt

Poszukiwanie pracy i poszukiwanie
rodzin za słowo 3 zł. Pierwsze sło­
wo I słowa tłustym drukiem Uczy
się podwójnie.

ZA DZIAŁ OGŁOSZEŃ
WYDAWNICTWO NIE ODPOWIADA

▼

fest

Włóczki na samodziały, materiały'

farbuje
we wszelkich kolorach

„TĘCZh“- KraKSw

PRALNIA I FARBIARNIA

Rynek Gł. 12, Czarnowiejska 72
Karmelicka 1, Zwierzyniecka 17

telefon 560-41 2

—1

Zegarki, łańcuszki, S
co

pierścienie złote oraz srebrne
wyroby sprzedaje najtaniej:
Zegarmistrz GAJEWSKI
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 26

Seminarium Duchowne
Polsiieio HnM loitlili MSeoo

przyjmie jeszcze

kandydatów siania duchownego
w roku akademickim 1946/47. Warunki przyjęcia przesłane zostaną na żądanie. Kapłani
polscy potrzebni są do pracy w Odrodzonym Narodowym Kościele tak w Polsce jak
i w Ameryce. Zgłoszenia pisemne lub osobiste przyjmuje się w Krakowie przy ul. Ła­
giewnickiej 54 względnie w Radzie Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego w

Warszawie przy ul. Szwoleżerów 4. 282-g

Kraków, ulica Floriańska 35
(róg Sw. Marka).

poleca
na prezent a Mikołajowe i Gwiazkowe:

bieliznę damską i męską, szale, pończo­
chy, skarpety, krawaty, szlafroki, pan­
tofle poranne — w dużym wyborze.

351-g -

i ■m„ i mul...

HURTOWNIA NACZYŃ
EMALIOWANYCH,

ŻELIWNYCH 1 KAMIONKI

Powszechna Spółdzielnia

„PRACA"
Blcro Szewska 20 Telefon 550-97

_

Składy Dietla 58. S

uiiiiiiiniiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimiiiiiiiimiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiii

leldama dźwignią handlu!
......................................................

IHil !r

KRAKÓW, UL. HALICKA 11

Fabryka soków i miodu sztucznego
poleca

Najwyższej jakości Soki naturalne

i

Miód sztuczny
384-g

j Drukarnia Państwowa Nr Ł Kraków, Wielopole L M—16260

I
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Danina a plan odbudowy
80 °/o dochodu przeznaczono na konsumcję a 20% na inwestycje

Waąwufa mosty, dynamit...
Odbudowa naszego transportu

Podczas gdy po pierwszej wojnie światowej inflacja w Polsce parali­
żowała życie gospodarcze kraju, utrudniając, lub uniemożliwiając pro­
cesy odbudowy, obecnie jesteśmy świadkami niezwykle szybkiego
odrodzenia gospodarczego.

Odbudowa kraju nie może odbywać się bez wysiłku i bez poświęceń.
Nie możemy konsumować całego dochodu narodowego, bo wtedy nie
mielibyśmy środków na odbudowę. Dlatego wytyczne do planu trzylet­
niego przewidują, że 80% dochodu skonsumujemy, a 20% przeznaczamy
na inwenstycje. Ogółem w ciągu czterech lat wydamy na inwestycje
około 10 miliardów przedwojennych złotych.

Nasz plan odbudowy wybrał linię złotego środka, kładąc główny na­
cisk na polepszenie stopy życiowej mas pracujących. Stawiając zadanie

przekroczenia przedwojennego . poziomu życiowego, plan zarazem kładzie
nacisk i na inwestycje. Każdy rozumny człowiek zdaje sobie 6p-rawę, że
bez inwestycji nie może być zadań planu. Bez odbudowy przemysłu
i rolnictwa niemożliwe bowiem byłoby polepszenie poziomu życiowego
mas.

Nasz plan odbudowy wymaga od
narodu polskiego pewnych poświę­
ceń na rzecz inwestycji, ale zakres

tych poświęceń jest nieporównanie
mniejszy, fiiż w pięciolatkach ra­
dzieckich, jest nawet mniejszy od

tych wyrzeczeń, które ponosiła lud­
ność Anglii po Dunkierce.

Sumy wydatkowane na inwestycje
będą wzrastały corocznie. Z każdym
bowiem rokiem położenie mas pra­
cujących będzie się poprawiać, a

suma dochodu narodowego wzrastać.
Z każdym też rokiem będzie nam ła­
twiej odkładać część dochodu na in­
westycje.

W R. 1947 NASTĄPI SCALENIE

GOSPODARKI ZIEM

ODZYSKANYCH Z RESZTĄ KRAJU

Pod tym względem
’

najtrudniejsza
sytuacja zachodzi w pierwszym ro­
ku planu, t. j. w r. 1947. W roku tym
muszą być dokonane podstawowe
inwestycje, mające na celu zagospo­
darowanie Ziem Odzyskanych i zu­
nifikowanie ich gospodarki z resztą
kraju. Nie miliardy, a dziesiątki mi­
liardów złotych popłyną w r. 1947
na Ziemie Odzyskane, by wydobyć
drzemiące w nich skarby ziemi i raz

na zawsze zespolić gospodarczo i
kulturalnie z resztą Polski.

Skąd wziąć te dziesiątki miliar­
dów? Zwykłe środki pokryją tylko
część potrzebnej sumy — potrzebny
jest więc środek wyjątkowy — po­
wszechna danina narodowa.

Danina ma charakter planowy,
gdyż 6tanowi część pokrycia finan­
sowego zaplanowanych wydatków
inwestycyjnych i zużyta będzie w

sposób planem przewidziany ną od-
'

budowę Ziem Odzyskanych i ich
scalenie z Polską.

Błędem byłoby sądzić, że danina
stanowi jednostronne świadczenie na

rzecz Ziem Odzyskanych. W rzeczy­
wistości to, co dały nam Ziemie Od­
zyskane przekracza wielokrotnie

wysokość sum daniny.
Gdyby nie włączenie Ziem Odzy­

skanych do Polski, tempo odbudowy
byłoby o wiele wolniejsze, niż te­
raz. Wystarczy sobie uprzytomnić,
że bez Ziem Odzyskanych byłoby w

Polsce bezrobocie i w mieście i na

wsi, gdyż miliony, które osiadły na

Ziemiach Odzyskanych nie znalazły­
by produktywnej pracy na terenaćh

dawnaj Polski. Be'- Ziem Odzyska
nych nie moglibyśmy wywozić wę­
gla i nasz handel zagraniczny zna­
lazłby się w marazmie.

W barokowym Kłodzku

kwitnie normalne życie

chyba nawiedzane
Jelenią Górą — to

przypomnieć, że po-

Mam wrażenie, że tylko niewiele
ludzi, tych najbardziej nieruchawych
lub zapracowanych i przywiązanych
do swoich warsztatów pracy czy
stoików biurowych — nie wypuści,
ło się gdzieś na zachód, na Ziemie

Odzyskane: dla kuracji, aby „pa-
smotryć" (o szabrownikach już nie

chcę wspominać), lub po prostu za­
haczyć się o coś i dalej pracować.

Najliczniej
miasto, poza
Kłodzko.

Warto tu

czątkowo nazwaliśmy je Kłodzkiem,
co słusznie zostało sprostowane i

poprawione. — Kłodzko jest nazwą
czeską, pochodzi od „kłady", ten

sam żródłosłów zostaje, tylko od

polskiej kłody. Znaczenie zresztą
pozostaje to samo.

Nazwa Kłodzko tłumaczy się zre­
sztą czeskim pochodzeniem trńasta.
Założone jeszcze w X tym wieku
przez rycerza Słownika, ojca św.
Wojciechu, później razem z ks. Dą­
brówką dostało się Mieszkowi I i od

tej pory należało do Polski. Zagar­
nięte przez Niemców, pod nazwą
Glatz, jako stolica tego hrabstwa,
przetrwała do upadku Niemiec.

Kłodzko leży u wylotu ‘cypla, jaki

DANINA, TO KONIECZNOŚĆ,
KTÓRA SPOTĘGUJE KORZYŚCI,
CZERPANE Z ZIEM
ODZYSKANYCH

Danina jest koniecznością, pozwa­
lającą zwiększyć Znacznie korzyści,
które dają nam Ziemie Odzyskane.
Plan odbudowy przewiduje, że w

r. 1947, 98 tysięcy gospodarstw na

Ziemiach Odzyskanych objęte zosta­
nie akcją osadniczą. W r. 1947 —

392 tys„ ludności rolniczej osiąść ma

na Ziemiach Odzyskanych. Jasne

jest, że ludność tę trzeba wyposa­
żyć w środki, umożliwiające gospo­
darkę rolną. Tych środków dostar­
czy danina narodowa.

Plan trzyletni przewiduje, iż w

r. 1947 — 20 tys. gospodarstw rol­
nych na Ziemiach Odzyskanych bę­
dzie wymagało remontu, a 43 tysią­

Na ponorzu rosną wpływy
stronnictw demokratycznych
Na Pomorzu odbywają się częste

wspólne posiedzenia aktywu obu ro­
botniczych partii, które mają na celu
zacieśnienie współpracy PPR i PPS.

Ostatnio konferencja taka odbyła
sią w Grudziądzu. Pierwszy sekretarz
Wojew. Komitetu PPR płk. Alster i
przewodniczący Woj. Komitetu PPS
W. Wojewoda wygłosili referaty na

temat sytuacji w kraju i za granicą.
Płk. Alster podkreślił stały wzrost

Wojsko na Gwiazdkę
dla dzieci

Dowództwo OW II w Bydgoszczy od

paru tygodni stacjonujące w Bydgosz­
czy zaprosiło przedstawicieli społe­
czeństwa bydgoskiego na zebranie,
którego celem był wybór komitetu

gwiazdkowego.
Oficerowie i żołnierze ze swych ra­

cji ofiarowują na gwiazdkę dla naj­
biedniejszych dzieci Bydgoszczy 200 kg
mięsa i 1.000 .kg mąki.

Zastępca dcy DOW TI oświadczył,
że wojsko chce brać czynny udział w

życiu społeczeństwa, widząc zaś cięż­
kie warunki w jakich znajduje się du­
ża tzęść młodzieży, podjęło inicjaty­
wę zorganizowanią Gwiazdki dla naj­
biedniejszych dzieci.

przypominają

błyskawicznie
wyszło obron-
wojennej. Po-

na mapie tworzy fu Dolny Śląsk, swoją
najbardziej na południe wysuniętą
połacią. Rozłożone jest na pagór­
kach. w malowniczym zakręcie Ny­
sy. Strome wąskie uliczki nadają mu

specjalny charakter. Te wąskie uli­
czki, kolorowe fasady domów, pod­
cienia, arkady i liczne figury świę­
tych (prześliczny most) w baroko­
wych przegięciach,
włoskie miasta.

Kłodzko, zdobyte
tak jak jego okolica,
ną ręką z zawieruchy
za wysadzonym mostem, nie było
właściwie żadnych zniszczeń, co

więcej, ocalały zakłady przemysło­
we nierozmontowane, gotowe do u-

ruchomienia. Została przejęta przez
zarząd miasta nowocześnie urządzo­
na elektrownia, wielki browar, tar­
taki, młyny, wspaniała rzeźnia. In­
stytut chemiczny dla badania arty­
kułów spożywczych oraz wielka ga­
zownia. Magistrat zatrudnia przeszło
600 pracowników. Z rzeczy „cieka­
wych" jest tu jeszcze fabryka pia­
nin i most, który buduje się w za­
kresie „domowym" — bez udziału
inżynierów.

Kilkanaście doskonale urządzo­
nych zakładów naukowych, zamiast

ce gospodarstw zabudowy. Danina
narodowa dostarczy środków na

wykonanie tego zadania.
Il-gi Zjazd Przemysłowy we Wro­

cławiu postawił wielkie zadania
przed przemysłem Ziem Odzyska­
nych. Zadania te mają być zrealizo­
wane w r. 1947. Ogólne zwiększenie
produkcji przemysłowej o 50%, a w

dziale węgla i cukru o 100%, odbu­
dowa wielu przodujących i setek

mniejszych zakładów- przemysło­
wych wymaga miliardów złotych in­
westycji. Środków finansowych na

nie dostarczy danina narodowa.
Dla umożliwienia dalszego wzro­

stu zaludnienia Ziem Odzyskanych
konieczne jest stworzenie odpowie­
dnich warunków, a w szczególności
odbudowa zniszczonych miast, urzą­
dzeń użyteczności publicznej. Poza

Warszawą największe inwestycje
w dziedzinie budowlanej dokonane
zostaną na Ziemiach Odzyskanych.
I te inwestycje umożliwi danina na­
rodowa.

Podkreślić należy, że inwestycje
na Ziemiach Odzyskanych są wy­
jątkowo rentowne. Przybywający o-

sadnicy zastają zabudowania gospo­
darcze częściowo łub wcale nie zni­
szczone. Osadnictwo na 7' jmiach
Odzyskanych jest więc względnie
tanie.

Inwestycje na Ziemiach Odzyska­
nych dadzą więc szybki i wielki e-

fekt produkcyjny, przyczyniając się
do wzrostu zamożności i potęgi go­
spodarczej Polski.

sił partii demokratycznych w Polsce,•
co niewątpliwie świadczy o coraz

większym zrozumieniu interesów Pań­
stwa przez szerokie rzesze naszego
społeczeństwa.

W rezolucji zebrani uchwalili wytę­
żyć wszystkie siły, by zapewnić po­
przez zwycięstwo przy zbliżających się
wyborach, triumf prawdziwej demo­
kracji w Polsce.

Zebrani przedstawiciele społeczeń­
stwa bydgoskiego z entuzjazmem po­
witali inicjatywę wojska.

Dla wypełnienia meldunku

nie trzeba mieć zezwolenia na zajęcie lokalu
Wyjaśnienie Ministerstwa Ziem Od­

zyskanych
Zdarzają się dość często na Zie-

miast Odzyskanych wypadki, że ad­
ministratorzy domów, będących pod
zarządem gmin wiejskich i miejskich
odmawiają meldowania osób faktycz-

samo-

klimat
dużo

liśćmi,

kształcić „Hitlerjugend", szkoli ka­
dry naszej młodzieży, która tu uczy
się: w pięciu szkołach powszech­
nych, liceum pedagogicznym, gim­
nazjach: mechanicznym i dokształ­
cających. Jest także szkoła
chodowa 1 muzyczna.

Jeżeli dodamy jeszcze, że
jest łagodny i dziś jeszcze
drzew żółci się rueopadłymi
zrozumiemy, że Kłodzko ściągnęło
cały szereg szabrowników najpierw,
a pptem powoli, oddzielając plewę
od ziarna — osiadł tu element, chcą­
cy pracować, zapuszczający korze­
nie. I dziś 25 tys. mieszkańców
Kłodzka, to ludzie osiedli, którzy się
tu czują dobrze i u siebie (to ważny
bodziec do wydatnej pracy) i któ­
rych dziś już cechuje pewien lokal­
ny patriotyzm, bardzo zrozumiały
dla każdego, kto się poznał na uro­
dzie i uroku tego miasteczka.

1800 Niemców wchodzących w skład
tych 25 tysięcy mieszkańców (przed
wojną „Glatz" miał 27 tys- m.), psu­
je jeszcze atmosferę, która już
wkrótce oczyści się z resztek nie­
mieckich naleciałości. Poszukiwani
są nawet niewykwalifikowani robot­
nicy, najchętniej repatrianci, którzy
nie traktują swego pobytu na Zie­
miach Odzyskanych czasowo, jako
sposobu do odkucia się, czy zrobie­
nia forsy (podobno specjalność cen-

tralniaków) na szabrze i handlu do­
rywczym, ale mają wolę zagospoda­
rowania tych stron i zostania tuta)
na zawsze.

(K). Według informacji, udzielonej
prasie przez wiceministra komunika­
cji, Balickiego i dyr. departamentu
komunikacji, Askanasa — możemy z

wielką nalością stwierdzić, że wy­
niki w odbudowie transportu są im­
ponujące, jeśli się weźmie pod uwa­
gę, ogromne trudności techniczne,
brak szyn i podkładów, oraz stan na­
szego taboru.

Najlepiej zobrazują to cyfry:
1939 r. parowozów 5 000
1945 r. parowozów 30.
1945 r. parowozów 3.065.
Wagonów osobowych w r.

czynnych: 100, wagonów towarowych
— 2.000, obecnie 4.765 osobowych,
122.426 towarowych. Wybudowaliśmy
200 parowozów. (Przed wojną — 12

rocznie). •

W ramach kredytu amerykańskie­
go dokonuje się poważnych zakupów.
Zakupiono 2 tys. 40 tonowych węgla-

1945

Popełniało się nadużycia
teraz trzeba siedzieć w kozie

O skuteczności działania Spe­
cjalnej Komisji do walki z nad­
użyciami mówią raz po raz fakty.
W okresie powojennych fermen­
tów, gdy nazbyt wiele ludzf, zde­
moralizowanych okresem wojny i

okupacji — usiłuje na gwałt do­
robić się majątku, nie licząc się
z żadnymii względami — rola tej
(instytucji staje się szczególnie
ważna.

Przyjrzyjmy się wynikom prac
Komisj-i na jednym tylko odcinku

Świetlica dla kolejarzy
Koło ZZK w Lesznie zorganizowało

świetlice kolejarzy. W uroczystości
otwarcia wzięli udział przedstawiciele
DOW i -OKZZ robotniczych partii. W

przemówieniach oceniono inicjatywę
i pracowitość miejscowych kolejarzy,
którzy odbudowali szereg obiektów
węzła kolejowego w Lesznie.

Rekordy huty szkła

„Kara“
Huta „Kara" w Piotrkowie może

się poszczycić w dziedzinie produk­
cji poważnymi osiągnięciami. Wyko­
nała ona plan w 134%, co przy wielu
brakach w urządzeniach wytwórczych
jest niewątpliwie wielkim osiągnię­
ciem.

Zarówno wysiłek załogi i kierownic-
ctwa jak poprawki poczynione w u-

rządzeniach huty przyczyniły się do
otrzymania takich wyników.

Wkrótce zostanie uruchomiona dru­
ga wanna 3-maszynowa w urządze­
niach której poczyniono szereg Dopra
wek w kierunku racjonalizacji pracy
maszyn.

nie w tych domach zamieszkałych,
lecz nie posiadających zezwoleń na

zajęcie lokalu.
Ministerstwo Ziem Odzyskanych

wyjaśnia, że stanowisko takie jest
niezgodne g. obowiązującymi przepi­
sami, które głoszą, że każda osoba,
przebywająca dłużej niż 3 dni w ja­
kimkolwiek domu powinna być przed
upływem następnych 24 godzin za­
meldowana w gminie. Przepisy nie

uzależniają wypełnienia obowiązku
meldunkowego od jakichkolwiek in­
nych unrawmeń lub zezwoleń na za­
mieszkanie w danym domu, żaden też

przepis nie przew’duie, że zameldo­
wanie* może nastąpić dopiero po uzy­
skaniu odpowiedniego zezwolenia na

zajęcie lokalu.

Wojska duńskie w Niemczech
20 listopada przybyła delegacja

duńska dla przeprowadzenia rokowań
w sprawie ustalenia szczegółów u-

dziahi Dani: w okupacji Niemiec.

Wojska duńskie,, których ilość jest
jeszcze nie ustalona, będą okupowa­
ły część brytyjskiej strefy Niemiec,
na tych samych warunkach, co woj­
ska be’giiskie, tzn. pod główną ko­
mendą brytyjską.

Już w lipcu 1945 roku rząd brytyj­
ski zaoferował Danii pomoc w uzbro-

jenm, w wyćwiczeniu i wyekwipo-
waniu armii morskiej, lądc~’ei i po­
wietrznej, dla użytku tak wewnątrz
Danii, jak i dla sformowania duń­
skiego korpusu okupacyinego Nie­
miec; w owym czasie wielkość tych
wojsk była przewidywana na siłę o-

koło jednej dywizji. W międzyczasie
powstał problem Szlezwigu i Holsz­
tynu oraz niemieckich uciekinierów
w Danii; udział,sił duńskich w okupa­
cji Niemiec wydaja się jednak zbli-

rek i odpowiednio ciężkie parowozy,
co przyczyni się do usprawnienia
przewozu węgla.

Równocześnie idzie pełną parą od­
budowa mostów: na Wiśle, Nugacie
w Tczewie i najważniejsze mosty w

Szczecinie.

Mosty muszą być chronione na

wypadek zatorów lodowych w zimie.
Przygotowano za 9 mil. zł. dynamitu^

Pracuje się nad odbudową linii ko­
lejowych. Przez odbudowę odcinka
Zielona Góra—Zbąszyń, zyskuje się
skrót 170 km na linii Gliwice—Szcze­
cin. Naładunki obecnie dochodzą do
80 proc, przedwojennego stanu. Przez
Polskę przechodzi główny transport
ze wschodu na zachód. ZSRR płaci
nam 11 mil. dolarów rocznie.

Pomimo tak pomyślnych wyników,
'odbudowa kolei wymaga jeszcze sze­
regu lat wytężonej pracy.

Ziem Odzyskanych: w Wałbrzy­
chu.

W ciągu niespełna 3 miesięcy
od powołania Komisji — nagroma­
dzi'ło się nii mniej ni więcej, tyl­
ko 170 spraw, które domagają się
posunięć przeciw przestępcom li

jednostkom aspołecznym, traktu­
jącym swoją obecność na Zie­
miach Zach., jako okazję do ła­
twego j szybkiego wzbogacenia
się.

Najczęstszym £~zestępstwem,
jakie pojawia się w aktach wał­
brzyskiej Komisji, to zatajenie re­
manentu poniemieckiego. Częste
są także sprawy o przywłaszcze­
nie wyrobów, m. in. zdarzył się
fakt przywłaszczenia 8 tys. me­
trów wełnianego materiału.

Znane 6ą wypadki kradzieży
powierzonych rzeczy, jak złota, a-

paratów itp. Trafiają się też wcale

„pomysłowe" chwyty. Taki spry­
ciarz otrzymuje pozwolenie na

wywóz cementu do Warszawy,
tymczasem wozi go nie tylko do

stolicy, ale po całym kraju.
Ostatnia grupa przestępstw, ści­

ganych przez Specjalną Komisję,
to nadużycia urzędników. Były
wypadki, że prezydent miasta nie

poprzestaje na sprawowaniu urzę­
du. ale kieruje paru przedsiębior­
stwami. Mieliśmy do czynienia z

dyrektorem fabryki, który uzna­
wał zasadę nieprzyjmowania do

pracy robotników, obarczonych
rodziną.

Uregulowani dostaw
ziemniaków

Władze wojewódzkie w Poznaniu

wydały rozporządzenie, na mocy któ­
rego ograniczono dostawę ziemniaków
na cele przemysłowe. W związku z

tym artykuł ten znalazł się w więk­
szej Ilości na rynku oraz spadłą jego
cena.

Ograniczono zakupy dla przemysłu
gorzelnianego, na korzyść potrzeb 1

aprowizacyjnych.
Województwo poznańskie pokrywa

zapotrzebowanie ciężkiego przemysłu
śląskiego, realizując zamówienie Fun­
duszu Aprowizacyinego w wvs. 15.000
ton ziemniaków. Jeśli chodzi o prze­
mysł ziemniaczany, to prowadzi się w

woj. poznańskim kampanię przstwór-
czą, która dotychczas wykazać sie mo­
że liczbą 2.100 ton wyrobów ziemnia­
czanych i 1.700 ton mączki ziemnia­
czanej.

Wkroczenie czynników administra­
cyjnych doprowadziło do uporządko­
wania rynku ziemniaczanego na tere­
nie woj. poznańskiego.

żać teraz do stSnu realizacji. Przyby­
cie misji duńskiej do Londynu M

przyszłym tygodniu będzie gorąco
przyjęte. (ZAP)

Bandyci przykładnie ukarani
(RAP). Sąd dorńżny w Lublinie roz­

patrywał sprawę trzech bandytów:
Edwarda Karaszkiewicza, Władysława
Wierzchowiaka i Edwarda Dziewa.
Oskarżeni dopuścili się wielu napadów
rabunkowych na mieszkańców pow.
kraśnickiego. Między innymi napadli
oni na dom gospodarza Wołoszyna we

wsi Owczarnia, przy czym Wołoszyn
został zabity.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy
skazał Edwarda Karaszkiewicza jako
Inspiratora napadów i „dowódcę" ban­
dy na karę śmierci, a dwóch pozosta­
łych na dożywotnie więzienie, wszyst-
kich trzech zaś na utratę praw pu­
blicznych i honorowych na zawsze.


